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W Zachodnie! Polsce. Nadużycia rozwodowe konsystorza prawosławnego

Z am ie rz a ją c  p isa ć  o w y b o rach  sa m o rz ą­
dow ych  w  P o lsce  Z ach o d n ie j, m usim y  się  
z a s trz e c  n a  w stęp ie , że n ie  chodzi nam  
w ca le  o ich  ocenę ze s ta n o w isk a  n a le ż ą ­
cych  ta m  ze so b ą  s tro n n ic tw  i o rg an izacy j. 
N ie  b y ła b y  to . z re sz tą , rzecz  ła tw a . Je ż e li 
bow iem  p ism a  lo k a ln e  n ie  m o g ą  się jeszcze 
po ro zu m ieć  co do teg o , z d a w a ło b y  się , zupe ł­
n ie  już  k o n k re tn e g o  f a k tu , k to  o s ta te czn ie  
zw y c ięży ł w  w y b o ra ch , to  je szc ze  tru d n ie j b y ­
ło b y  n am  w ypow iedz ieć  sw ój p o g lą d  w  te j 
s p ra n ie .  J e s te ś m y  za  d a lek o , a  p rzy te m  
n ie  d y sp o n u je m y  m a te rja łem , n iezbędnym  
d la  w y d an ia  ta k ie g o  czy  in n eg o  sąd u . J e ­
d n o  ty lk o  w y d a je  s ię  nam  n iew ą tp liw e , 
m ian o w ic ie  to , że oba g łó w n e w alczące  ze 
so b ą  w  P o zn ań sk iem  i n a  P o m o rz u  obozy: 
s a n a c ja  i s tro n n ic tw o  n a ro d o w e , g d y  g ło ­
sz ą  sw e su k c e sy  p rz y  w y b o rach  sam o rzą­
d o w y ch , n ie  s ą  d a lek ie  od p raw d y .

In n y  je s t, oczyw iście, su k c es  san ac ji, 
s  in n y  - s tro n n ic tw a  n aro d o w eg o . « S ądząc  
7. w y n ik u  w y b o ró w , s a n a c ja  zd ąży ła  się już 
m ocno  u g ru n to w a ć  w  P o lsce  Z achodn iej. 
U za leżn iła  od siebie ca ły  s tan  u rzęd n iczy , 
w ch ło n ę ła  różne  n in ie jsze  u g ru p o w a n ia  
i .  je s t  dziś  s iłą , k tó r a  w  życiu  sam o rząd u  
te j d z ie ln icy  o d g ry w a ć  b ęd z ie  d ec y d u ją cą  
rolę. S ukces s tro n n ic tw a  n aro d o w eg o  je s t 
in n eg o  rodza ju . P om im o c iężk ich  w a ru n ­
k ó w  p o lity cz n y ch , w  ja k ic h  to c zy ła  się 
w a łk a  o sam o rząd , zd o ła ło  ono  naogól 
u trz y m a ć  sw ój s ta n  p o sia d an ia , a n aw e t 
p o w ięk szy ć  go zn aczn ie , je że li chodzi o s to ­
licę  "W ielkopolski. M niej k o rz y s tn ie  n a to ­
m ia s t w y p a d ły  d la  n ieg o  w y n ik i w y o b ró w  
n a  P o m o rzu , chociaż n ie w ą tp liw ie  zn a laz ła  
ono pom oc ze s tro n y  części in n y c h  u g ru p o ­
w ań u m ia rk o w a n y ch , k tó ry c h  k ie ro w n ic tw a  
n ie  p rzestrz ikęaly  w  w alce  w y b o rcze j b e z ­
w zg lęd n e j Hn>i o p o zy cy jn e j.

J e ż e li  w ięc m ó w i się o w y b o ra ch  w  Z a­
c h o d n ie j P o lsce , jeże li b ie rz e  się  pod  u w ag ę  
w sz y s tk ie  w sp ó łd z ia ła ją ce  w  n ich  czy n n ik i, 
to  trze b a  p rzy jść  d o  w n io sk u , że n a p ra w d ę  
ro z e g ra ły  się" one n a  dość  o g ran iczo n y m  
te re n ie . B yły w a lk ą  o w p ły w y  w  te j dz ie l­
n ic y  m iedzv  rosnącą, w  s d y  sa n a c ją  a  bro- 
n iąćem  z w ie lką  en e rg ją  sw ej d o ty c h c z a so ­
w ej p o zy c ji s tro n n ic tw em  naro d o w em . 
W szystkie" inne  s tro n n ic tw a  i u g ru p o w a n ia  
n ie  o d e g ra ły  w  te j w alce  p o w ażn ie jsze j roli. 
W  jed n y ch  m ie jsco w o ściach  a lbo  ty lk o  za ­
m a sk o w a ły  sw ą  obecność , w  in n y c h  zu p e ł­
n ie  z n ik ły  z pow ierzchn i ż y d a  p u b licz­

n ego .

m asy , p raw d a , że jego  t. zw. id e o lo g ja  je s t  
w  dalszym  c iągu  rebusem , tru d n y m  do ro ­
zw iązan ia , a le  d y sp o n u je  innym i środkam i, 
k tó re  d z ia ła ją  a t ra k c y jn ie  i p o zw a la ją  m u 
u m a cn ia ć  się n a w e t tam , g dzie  d o tą d  b y ł 
s ła b y  i bez znaczen ia . J u ż  to  jed n o , że rzą ­
dzi p ań s tw em  od s ied m iu  la t .  że m a do 
sw ej d y sp o zy cji ca ły  a p a ra t  a d m in is tra c y j­
n y  i że p o tra f ił  nzh leżn ić  od sieb ie w szy s t­
k ie  d z ied z in y  ży e ia  pub licznego , d a je  mu 
w ie lką  silę, by ć  m oże, siłę  ty lk o  m a te rja ł-  
n ą , a le  n ie  m n ie j w aż k ą  i d e c y d u ją c ą  w t a ­
k ic h  a k ta c h ,  ja k  w y b o ry  sam orządow e.

W idzie liśm y  to  w n iedzie lę  n a  ziem iach 
Z achodn iej P o lsk i, a  p raw d o p o d o b n ie  zo b a­
c z y m y  to  sam o w  in n y ch  dz ie ln icach  p rz y  
zb liża jących  się w y b o rach  7. tą  ty lk o  różn i­
cą, że obozow i sa n ac y jn em u  n ie  p rz e d s ta w i 
się ta m  t a  s iła , ja k ą  n a p o tk a ł  je szcze  w  Po- 
zn ań sk iem  i n a  P om orzu .

T o  w łaśn ie  o g ran iczen ie  w a lk i o sam o­
rzą d  do  s ta rc ia  dw óch obozów  p o lity czn y ch  
p rz y  ca łk o w item  lub częściow em  'w y e lim i­
n o w an iu  z n ie j in n y ch  u g ru p o w a ń , stan o w i 
n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n ą  cpchę n ie ­
dzie lnych  w y b o ró w  sam orządow ych  w Z a­
chodn iej P o lsce . P o w in n y  one d ać  dużo d e  
m y ślen ia , bo  w id ać  z n ich  zupełn ie  ja sn o , 
w  jak im  k ie ru n k u  id z ie  rozw ój w e w n ę trz ­
n y ch  s to su n k ó w ' 5 ja k ie  są n a s tro je  sz e ro ­
k ich  w ars tw  społeczeństw a..

W y b o ry  n iedzie lne  p rzy n io s ły  n a d to  
je szcze  inne fa k ty , nad  k tó rcm i n ie m o ­
żna p rze jść  d o  p o rz ą d k u  dziennego , bó  są 
one rów nież b a rd z o  znam ienne d la  s to su n ­
k ó w  w P o zn ań sk iem  i' na P om orzu : zupełny  
u p a d e k  w pływ ów  so c ja lis ty czn y ch  w  m ia­
s ta c h  tych  dzieln ic  o raz zan ik  u p ły w ó w  

n iem ieck ich .
Ale są to  s p ra w y  d ru g o rzęd n e . Z ag a­

dn ien iem  zasad n iczem  n ic  ty lk o  d la  P o lsk i 
Z achodn iej, a le  rów nież d la  ca łego  p a ń ­
s tw a  jest, p o lity c z n a  k o n c e n tra c ja  spo łe­
czeń stw a w  w ie lk ich  obozach  p o lity cz n y ch ,
a. pow olne z a n ik a n ie . n in ie jszy ch  ug ru p o - 
w ań. P ro c e s  te n  zaczął się  już  na dobro 
i zd a je  s ię . że  n ic  już  g o  n ie  zdoła po ­
w strzy m a ć . W y b o ry  w  Poznańsk iem . i n a  
Pom oi7,u są  teg o  b a rd z o  znam iennym  o b ja ­
w em . A- D.

Krwawe ro zru ch y „Żelaznej G w a rdji“  
w Jassanh.

W arszawa 28. U . (PAT.!. W  dniu 23
b. m. prokuratura sądu ok ręgow ego w  War 
szaw ie sk ierow ała  do sędziego  śledczego  
X. rewiru w niosek  o w szczęcie  śledztw a  
przeciwko warszaw'sko-chełm skiem u konsy- 
storzow i prawosławnem u o nadu życie w ła­
d zy  (art. 286  K . K. 932 r.), p o legające na 
tem , że konsystorz praw osław ny, opierając

Warszawa, 28. U . (Telef. wł.) Na podstawie 
rozporządzenia ministra oświaty o publicznych 
szkołach powszechnych, nauczanie w tych  
szkołach ma się opierać przedewszystkiem na 
pracy w szkole. Praca dom»wa ma ją uzupeł­
niać i służyć w szczególności do utrwalenia 
wiadomości nabytych w  szkole. Praca domowa 
w klasie pierwszej, występować ma nie wcześ­
niej, niż w drugiem półroczu i to w wymiarach 
bardzo ograniczonych. W czasach następnych 
wymiar pracy domowej zwiększa się powoli i 
stopniowo, tak jednak, że w klasach od 2 do 7 j 
nie może przekraczać półtorej godziny dziennie. 
Nauka w  szkole powszechnej może się odby­
wać: 1) w  poszczególnych klasach, uczących 
sic ^  osobnych' izbach pod kierunkiem osob­
nych nauczycieli, 2) w kompletach uczących się 
równocześnie w tej samej izbie, 3) w zespołach.

PARCELACJA NA KRESACH WSCHODNICH.
Warszawa, 28. 11. (Telef. wł.) Urząd ziem­

ski w Tarnopolu zatwierdził parcelację 460 ha 
ziemi w różnych folwarkach, należeąych tn. i. 
do Dzieduszyckich i Koziebrodzkieh.

M gły i śn ieżyce  na szlaku  
K raków  — Praga.

Warszawa, 28. 11. (Tclcf. wl.). Trójm otoro- 
wy sam olot F okker, n a  którym  przyleciał do 
W arszaw y szef czechosłowackiego lotnictw a 
gen. Pfaifr, nie może odlecieć z Warszawy skut 
kiem złych warunków atmosferycznych. Z to ­
w arzyszących gen. Pfaifrowi oficerów wszyscy  
odjechali do Pragi z wyjątkiem por. Franka. 
Pozostała rów nież obsługa samolotu. Na odci-i 
ku Krahów-Praga panuje mgła oraz śnieżyca.

się na w ygasłych  przyw ilejach religji pra­
w osław nej, 1 udziela! rozw odów  w  m ałżeń­
stw ach, k tórych  osoba pozw ana była  w y ­
znania rzym sko-katolick iego, czem  dopusz­
cza! się p ogw ałcen ia  w łaściw ości rzeczo­
w ej, wbreAv w yraźnym  przepisom k on sty tu ­
cji i u staw y o uchyleniu  przyw ilejów  z ro­
ku 1931.

złożonych z uczniów wyższych klas, 4) w zespc* 
łach, złożonych z uczniów tej sam ej klasy.

Rozporządzenie norm uje dalej szczegółowo 
ilość uczniów w klasach, kompletach i zespo­
łach, oraz sposób prowadzeń nauki przez je ­
dnego nauczyciela w kom pletach i zespołach.

AKADEMJA LITERATURY O PROGRAMIE 
NAUKI JĘZYKA POLSKIEGO.

Warszawa, (PA T.) Najbliższe posiedzenie 
Polskiej Akademji Literatury odbędzie się w 
pierwszych dniach grudnia, prawdopodobnie 10 
grudnia, w . siedzibie w łasnej przy ul. Krakow­
skie Przedmieście. Na porządku dziennym o- 
brad tego posiedzenia znajduje się m. in. spra­
wa programu nauki języka polskiego w gimna­
zjach i szkołach powszechnych.

go, zwolnionego z więzienia. Koledzy zbojkoto­
wali Głębockiego, pozostającego pad zarzutem  
nadużyć pieniężnych. P o godzinie opuścił on lo 
k a ł nie pow itany, ani nie pożegnany przez ni­
kogo.

O ZAMKNIĘCIE LIST.
W arszaw a 28. 11. (Telef. w ł.). S a n a c y j­

n e  k o ło  a d w o k a tó w  ro z p a tru je  p ro je k t n o­
w eli do u staw y  o Ustroju adw okatury w  kie  
runku zam knięcia lis t adw okackich. M ini­
s te rs tw o  S p raw ied liw o śc i od  chw il: w e j­
śc ia  w życie now ego s ta tu tu  p a le s try , prze­
ciw staw ia s ię  projektom ograniczeń w  a- 
dwokaturze.

Przemyt kokainy p rzez Gdynią.
W arszawa 28. 11. (Telef. w l.). Śledztwo 

spraw ie przem yt u narkotyków  do P o lsk i 
rozszerza się. A resztow ano dotąd 12 osób. 
W W arszaw ie op ieczętow an o dwa sk łady
apteczne. Na Pom orzu z lik w id o w an a  zo s ta ­
ła  szajka przem ytników  k ok a in y , która 
sprow adzała ją d ro g ą  m orską do Gdyni.
K o k a in ę  sp ro w ad zan o  z N iem iec . A re sz to ­
w ano 4 osoby z S y lw estrom  G o tó w k ą i Ma 
ciejew .skim n a  czele.

P o w tó rz y ło  się z jaw isko , zn an e  już  
ąd in ąd . zw łaszcza  z w zorów  zag ran lcz- 
cli. że  ob ecn ie  w7 ży c iu  po litycznym  co- 
: je s t  m nie j m ie jsca  d la  s tro n n ic tw  słab - 
zch, o c h a ra k te rz e  n iezd ecy d o w an y m , 
iłu jących  la w iro w a ć  m iędzy  coraz ?łęb - 
•mi sp rzecznośc iam i i w sk u te k  te g o  n ie  
J a w a la ją c y c h  n ik o g o . Ż y jem y  w  czasach , 
y  ty lk o  ja sn e  i m o cn e  h a s ła  p rzem aw ia ją  
Iziom d o  w y o b ra ź n i i uczuć i p o c iąg a ją  
sobą m asy . W sz y s tk o , co je s t  po łow icz- 
chw ie jne  i o p a r te  n a  niedom ów ieniach., 

c i co raz  b ard z ie j ra c ję  b y tu , s ta je  sic 
ednem  i g in ie  w  s ta rc iu  w ie lk ich  sił i  na- 
ę tn o śc i p o lity czn y ch .
P ra w d a , że obóz s a n a c y jn y  n ie m a  w iel- 

:h h ase ł, k tó re b y  d z ia ła ły  fa sc y n u ją c o  n a

Bukareszt, (PAT.) W związku z wczorajszt 
:ini demonstracjami w Jassach  m inisterstw  
j spraw w ew nętrznych ogłosiło kom unikat stwic 
dzający, że grupa studentów-członków organ 

! zacji „Żelaznej Gwardji“, do k tó re j przyłączy! 
j się żywioły komunistyczne, usiłowała wywoła 
.rozruchy, atakując oddziały wojska i policj 
| do których dano szereg strzałów rewolwer* 
I w'ych i które obrzucono kamieniami i ceglam  
jSpokój został przywrócony, lecz .popołudni 
! manifestanci wzmocnieni przez niepewne eh 
j men ty  wywołali ponowne rozruchy, wybijają 
j okna w sklepach i domn podsekretarza stanu i 
(ministerstwie spraw7 wewnętrznych. Policj 
przywróciła bezzwłocznie porządek. 5-c;u Mi 

jdentów zostało rannych. Rany odniósł równie 
prokurator. Jeden z m anifestantów  zm arł skul 
kiem odniesionych obrażeń. Aresztowano 11 
osób, głównie studentów —  członków organl 
zacji ..Żelaznej G w ardji<:. Spokój został całko 
wicie przywrócony.

łam olot francuskiej linji lotniczej, który wy­
s ta rto w ał z P ragi do W arszawy, zawrócił i wy 
lądow ał w Pradze. ,

Z bojkotow anie n iesolidnego  
adw okata

W arszawa, 28 .U - (Telef. wł.). Sensacją 
ostatniego posiedzenia R ady Ao.wCkuckiej było 
ukazania się na zebraniu adw okata Głębockie-

Ostateczny wynik wyborów w Poznaniu.
Poznań. (PA T .). W e w to rek  p rzed  p o ­

łudn iem  z a k o ń c z y ła  p ra c e  w y b o rc za  k o m i­
s ja  sk ru ta c y jn a  m ia s ta  P o zn an ia , za tw ie r­
d z a ją c  w y n ik  obliczeń k o m is ji okręgu III. 
(Ś ródm ieście). W  o k ręg u  ty m  u z y s k a ła  li­
s ta  N arodow ego  B loku  G o sp o d ars tw a  (B. B. 
W . R .) 5 m a n d a tó w , lis ta  S tro n n ic tw a  N a ­
ro d o w eg o . 11 m a n d a tó w , w obec czego ogó­
łem  zd o b y ł N aro d o w y  B lok G osp o d arczy  
w  now ej rad z ie  m ia s ta  P o zn an ia  26 m an­
d atów , S tro n n ic tw o  N aro d o w e 35 m anda- 
tcw , N  ,P. R . 3 m andaty, razem  64 m an- 
d a ty .  L is ty  Ch. D ., P . P . S. i n iem iecka  
bez m a n d a tó w .

ROZDZIAŁ MANDATÓW  NA TE RENIE  
•*, OBU W OJEW ÓDZTW . -

, W arszaw a (PA T.). Ł ączn e  c y fry  w y ni-1 
k ó w  w yborów  d o  ra d  m ie jsk ich  w dn iu  26 
lis to p a d a  1933 ro k u  na terenie obu w oje­
w ództw  P oznańskiego i Pom orskiego p rzed  !

s ta w ia ją  się  następująco: Ilość m andatów  
B. B. w7 obu w ojew ództw ach  w ynosi 924, 
Stronnictw o N arodow e 651, N. P . R. 108, 
P. P. S. 24, Ch. D. 3 , Bezpartyjni 17, N iem ­
c y  53, Żydzi 1, różne 6 i do podziału  w  blo  
kach m iejscowychSO . Łączna ilo ść  m anda­
tów7 w yn osi 1.868.

W  roku 1929 ilość m a n d a tó w  b y ła  n a ­
stępująca: B. B. 491, Stron. N arodow e 728, 
N. P . R. 357 , P. P. S. 125, Ch. D . 131, 
Stron. L udow e 51. bezpartyjni 72, P . P . S . 
dawna frak. rew. 2, N iem cy 163 i organ i­
zacje w yw rotow e 16; razem m andatów  
2.136.

PÓL MILJONA DLA SAMORZĄDÓW.

W arszaw a, 28 11. (Telef, wł.) W  połowie 
g rudn ia na posiedzeniu władz funduszu pożycz­
kowo.zapomogowego dla samorządu zostanie 
rozdzielonych pomiędzy pow iatowe i w iejskie 
związki sam orządowe 500.000 zł.

"  • ----------------------- _UL 5LL-----------------------   *

Naukę wszkołach powszechnych
oparto na pracy w szkole.



Wm. • „GŁOS NARODU** • z dnia 29-.i'o lis topada 1933 , - N r

0 czcili plszq Inni?. M e t y  *. k o  n a  w y b o r y .
W związku z naszym  artykułom  działania, k tóre zakreśla au to r artykułu  ..Przed 

..Przed w yboram i" otrzym aliśm y od je- w yboram i1*. Racjonalność hasła  realnej dyskn- 
d:u>yn z przyjaciół naszego. pi-ma po- ĆP i w spółpracy odnosi-się bowiem niety lkb do 
niższe uw agi: wyborów sam orządow ych i nie do samego ty l­

ko K rakow a wyłącznic, ale konieczność wew- 
piz t • im any, ze uwagi p- nętrzuego pojednania je s t powszechna w całej 
wy |.ou u dziane « .utykum  3’>0]s<»0 j do tyczy  wszelkich zagadnień publicz­

na tem at konieczności Uy Cp „ nas> ;( 1V;PC catej tzw. polityki zarówno 
w ew nętrznej jak  i zew nętrznej. Tylko to  moż-

i i  i-.... ° ł -  na by bowiem określić mianem realizmu poli-
. Morzy doceniają, .ca- tycznego i uniknąć zarzutu oportunizm u czy j

, . . .  , , •„•«-. -i ■ ■ , "  ■i:lkirm  u 'i chwili krótkow zroczności. O realne ujmowanie. i trak-
katOiicką i powmno dbać o gouno=e n isU - znajduje sio społeczeństwo nasze Kie tale i i  • , , . . . .  .* 1 - . i '  m u z t. .ui. u iju  a fowam e w oła bowiem u nas wielkim głosem

. r' ra ' z<- tajem nicy, jeżeli dodam , ; f 0 oddawna całe nasze życie publiczne, znró-
, , - - . ; ! rl1 11]i poważny.-:, r.soe. vvn0 polityczne jak  1 gospodarcze. »■ w tych

Przypom nim y tu jeszcze w- a «  za an g ażo w an y ch p arty jn ie  r o jednej , po dra- waTanW ł ,  istotnym  realizmem, isto tn ie realna
skupów Polski, zaw arte w pismu; ilo rządu <rlC, stronie —  jak s io -to  mówi __ barykady  t i - ' .  .  A • , „. . , i.„.!oł„:„ ; , . - - n a itK ain  prafta bodzie przeto ty lko  objecie, kompromi-i
i izb ustaw odaw czych z dn ia L kw ietnia potrzeba poważnej dyskusji na tem at realnej fejn i noiednanfem (-.łn k s.tn to k  ♦ * * ,.!
1931 r.: „P aństw o przyznaje sku tk i cywil- w spółpracy stron ' '

Znowu tajimnisa
K s. Z y g m u n t O horom ańaki w y stę p u ję  

n a  ła m a c h  „ K u r je ra  W arszawskiego** p rze­
c iw ko  w ielk ie j ta jem n icz o śc i, ja k ą  są  o to ­
czone  p ra c e  k o m is ji k o d y fik a c y jn e j-  n a d  no 
wytm p ro je k te m  p ra w a  m ałżeń sk ieg o . C zyż­
b y  w  ta k  d o n io s łe j sp raw ie , o b ję te j k o n tu r  
d a te m  ró żn y c h  kra-jów , u n a s  w  P o lsce  Ko-- 
śc ió ł k a to lic k i  n ie  m ia ł n ic  do  p o w ie d z e - , w szczęcia u nas poważnej dyskusji w duc 
n ia ?  —  z a p y tu ją -k s ią d z  C norom alisk i i tu k  , realizm u politycznego znajdą, pow ażny c 
kończę .swe u w ag i: dźwięk u tych ws/,ystkich. kfćr/.v doceniają.

Przecież i państw o polskie m a tradycje Ją. powagę położenia.
rodność in s ty ­

tucji m ałżeńskiej, k tó ra  je s t podstaw ą ro- zarazem nie 
dziuy.

.Ju-ieni głęboko 
Stanisław a liurtarm . 
p. t. „Przed wyborami-

300-tysięcznej armjl o krótkim terminie służby 
I wojskowej, 300 tanków, - anflRt o kalibrze 155 
i milimetrów, 400 samolotów myśliwskich oraz 
j crtylerji przeciwlotniczej. Są te żądania nie do
! przyjęcia. '~i : '
} Oso-bno w spom nieć'-należy ó  konferencjach 
pośła niem ieckiego w  W arszaw ie, k tórym  ject 
von MoBke. K onferow ał on z min>. Zarzyckim, 
co pozw alałoby przypuszczać, że chodziło o 
t ra k ta t  handlowy. Ale rozm aw iał tak-że z min. 
Beckiem, potom .-p. Beck był u  ,p.v P rezydenta, 
a 27 hm; p. Moit-ke był n a a u d je n c ji u mim Pił­
sudskiego w tow arzystw ie min. Becka, 0  tre­
ści tych rozm ów dotąd  nic pewnego niewiado­
mo. C zy .-przynajm niej; w  ‘Pojmie, k tó ry  .Mę 
w krótce zbierze,- rząd uchyli rąbka tajem nicy?

S. S."

Koniec hitlerowskiej partji
w Czechosłowacji.

.

i pojednaniem  całokształtu  naszego życia,
, . M ,, . .„  . . ,  . zw aśnionych je s t coraz ż.y-. .którego ważną, alo w każłh-ni razie tv lko  jedna i • * .y

nc m ałżeństwu, zaw artem u « e d ;ug przep - wiej od dłuższego czasu odczuwaną, a  ty lko  t j; sa spra sam orządu i dokonywanydli j T rybunał A dm inistracyjny unieważ
sow a on '  eo 0 p raw a _a  ̂ i- p > _* 'o sz .num a rzeczyw istość nasza spraw ia, że do- obecnie wyborów do rad  m iejskich i gm inny eh. nil m andaty  partji niemieckich narodow ych

socjalistów.
(Korespondencja własna).

P raga, w listopadzie. , 
A ntypaństw ow a po lityka niemieckich socja 

listów  narodow ych w  Czechosłowacji oddawna 
budziła obawy wśród czechosłowackiej opinji 
publicznej. .W skazywano na w yraźne przejaw y 
irredenty  w okręgach zam ieszkałych przez

ninnnn d la  katolików jednak  ani na chwilę zapom inać, że nie i
r  i rwv>m,><>7 i i • % C ■ c" “ wyczerpują one zagadnienia i że polska racja

y Qie by ł° bj 1 p0 f ł t , 'CZ* bowiem dzm już dostatecznie przeswiad slanłJ dom aga się W a z  gw ałtow niej realnego
rozum ny, jakolw ick party jn ie zaangażowaną- f

S  S e S d t I C-u I S w a  PZOn^  0 tem ’ ^  wreszcie musimy ^  r02‘ trak to w an iaT a ło k sz ta ltu  n a s z e g o " ż v d a 'p ^ h «w y m ałżeńskiej usłuchali głosu Kpiskopa-.i, mawi-ac z sobą i me m ozcm v sio dlnżej pienia- neco
żeby porozum ieli się z  prztód.aw icielem  Ko- czo za łby  wodzić, ja k  to  niejednokrotnie by- ' V 0 :m  M e m  chodzf tn ta i ooprodu  o do-
ścioia w te j ta k  dom osiej sprawie. walo w naszej przeszłości, a  co zawsze kończy- h r., ...nin f.hna 7: ' „bv t ,  (j nbr„ wn1,  7WV ; ramejezosć niem iecką, a głośny irroces „spor-

■ ^  5 pa'llstway jako^ całości. ciJ yła p0  obu strona^  barykady  a i n i c j a t y w a ^ ° VSfiniMcji ^ rodow o-soejalistycznej, t,
nic Ciłćic o żaanem  poiozuniien^u  ̂ tc^ Jeżeli zaś dopuścimy do togo, żg zwćiśnioiiych 
ta k  w ażnej i d la państw a m aterji. : godizić będzie k iedyś k toś obcy, ja k  i to także 7„ n,p

Suwerenność nic nie ąbraci, a  i wolność daw niej byw ało, to  do szkody dołączy się je- 
sum icnia nie będzie pokrzyw dzona jeżeli g7.CRe cc>§ gorszego. Dlatego to trzeba podnieść 
państw o zadba o przyw rócenie m ałżeństwu, znaczenie in ic ja tyw y krakow skiej i rzuconego 
k tó re  je s t podstaw ą rodziny, godności, xgo- przez nja  hasła  realizm u politycznego, wezwa­

nie do trzeźw ej dyskusji i na- jej w ynikach  o- 
partej is to tnej w spółpracy tych w szystkich pol­
skich i chrześcijańskich czynników  w państw i 
k tó re  posiadają poczucie 
naszą wspólną przyszłość 
set* ost, — a jako  K rakow i 
d latego, że ten postu lat zaniechania czczej d e

, , , , . . . , . i zw. olkts,sportu- w zupełności potw ierdził teakow ska znalazła tu  i tam to koiuo-znc zm -: . ’ 1 . . . . 1 . ,-obaw y. L dowodni ono. .ze organizacja ta , żarów zumienie, ze dalsze zaostrzanie wasm wcwnęitrz, . , . . . , . , , ,„ . , , , . , , . , , . . , : Jin jak  i p a rtia  niemieckich narodow ych socja-nej. dalsze sukcosv iednvch a  kieski d r u g i c h , . , • , , . . , •’ . .'• - ’ listów, działa na szkodę państw a, uprawiaja-c

d ae j z tradycjam i 'katolickiemu

Kryzys moralny.
r is / .e  się  d u żo  o k ry z y s ie  gospodur- 

czy iu , m n ie j n a to m ia s t  w spom ina, się  o k r y  
ż y s ie  m o ra ln y m , k tó r y  rów nież  p rz y b ie ra  
w ie lk ie  rossmaary, o czem  św ia d c z y  co raz  
o b f itsz a  k ro n ik a  k ry m in a ln a  i sądow a.

wszelkie clioćbr czy SO-let-nie w ojny we-]
tji na rzecz państw a. Zaznaczyć należy, że u sta

. A B C ' 1 w y liczń^  k ilk a  fa k tó w  % .o s ta tn ic h  . kowie, znajdując w yraz n a  łam ach zasłtiżoneg 
p a ru  m ie s ię cy , k tó r e  n a p ra w d ę  p o w in n y  za  
n ie p o k o ić  sp o łe cz eń stw o . A  w iec:

, _____    dążą do zmiany ustro ju  reoub!

m o n ,,™ ,-  e ry  M ,  w K ™ . , ^  ^  * * * * *  °  " d A "  *“  ” e”Spr* '

dziennika krakow skiego.
go

•v/,. P o lska nie była i nie będzie pod tym  wzglę-
, dcm w yjątkiem  i Jm pręd-zJ-j dojrzeje u  nas

n r  <aał«nnw«Vi lekarz- narkom ani i : ' W m ',e3scu l,dzynić muszę, jednak  zasa- zrozumienie te j praw dy, tern lepiej ,1>5a Polski. I to je s t to  tv lk o  w ykonanie tej* ustaw y i ,kon-
Dr. atefanowsKi, lekarz. nar^ 0 ,naB.h‘>, dnicze zastrzeżenie co do zakresu czy też pola \  o nia nrzecież chodzi F D  "

nadużycia, 1 * ł '

wiedliwiony, a  jeżeli obecnie N ajw yższy T ry ­
bunał A dm inistracyjny zajął się spraw ą m an­
datów  narodówo-socjalif. tycznych niemieckich,

Porucznik  G rom adka w Przem yślu: nadu­
życia. n a  sum ę około 300 tysięcy  złotych...

N adużycia w m agistracie we Lwowie...
Były naczelnik urzędu skarbow ego w 

Grodnie, Ł ąk a : nadużycia... P roces trw a.
A fera R uszczew skiego i jego spólników...
N adużycia w B anku H andlow ym  w P o­

znaniu... I
N adużycia w 18 pułku piechoty... ■
D -tto w 23 pułku piechoty...
A fera bankiera Kwinty, k tórego  proces 

rozpocznie się w styczniu. N adużycia prze­
k racza ją  kw otę miiljona złotych...

N adużycia w M agistracie m. st. W arsza­
wy, w  dziale wodociągów i kanalizacji — 
n a  sum ę około 300 tysięcy...

A  m asow e nadużycia adw okatów  łódz­
kich? A ty le innych spraw , k tó rych  tu już 
nie przytaczam y, by nie przedłużać litanji?
N o, i o s ta tn i k w ia te k  z te j sm u tn e j n i­

w y : sp ra w a  b . sę d z ie g o  ł .o p a t ty .  sk a z a n e g o  
n a  ’3  l a ta  w ięz ien ia  za zd ra d ę  ta je m n ic  
s łu ż b o w y ch  i d o m a g an ie  się  ła p ó w k i. M usi 
co ś  b y ć  w  n asze j a tm o sfe rze  p u b lic zn e j, co 
sp rz y ja  tem u  ro zs tro jo w i m o ra ln em u , o g a r­
n ia ją c e m u , ju k  w id a ć  z p rzy to c zo n y c h  n a ­
z w isk  i fa k tó w , n ie  n iz in y  spo łeczne, alo 
w ła śn ie  e litę ...

Po wyborach w Polsce Zachodniej.

P o z n a ń s k ie  i  P o m o rze  m a ją  w y b o ry  s a ­
m o rzą d o w e już  p o z a  so b ą . O d b y ły  się  one 
iv  ubiegłą- n iedz ie lę  i p rz y n io s ły  ta k ie  w y ­
n ik i. że ob ie g łó w n e  w alczące  ze so b ą  s tro ­
n y : obóz s a n a c y jn y  i  S tro n n ic tw o  N aro d o ­
w e sa z n ich  zadow olone . Ta-kby m ożna 
p rzy n a jm n ie j siądzie z g łosów  p ra sy , ocenia. 
ją c y c h  r e z u l ta ty  n ie d z ie ln y c h  w yborom . 
„G a ze ta  W a rsz a w sk a "  p isze m ięd zy  in n e ­
nii:

R ezu lta t polityczny wyborów można u- 
stalić już obecnie. W ielkopolska i Pom oize 
m ają  6 m iast wydzielonych, z pow iatów , li­
czących razem  około pół m iljona m ieszkań­
ców, w czem przeszło połowę stanow i sam . 
Poznań.

Otóż z tych f. m iast sanacja otrzym ała 
w iększość w jednym  ty lko  Grudziądzu, gdy 
Obóz N arodow y uzyskał ̂ bezw zględną w ię­
k szo ść  w Poznaniu i połowę m andatów  w 
Gnieźnie. W Bydgoszczy i T onm iu absolutną 
w iększość nia opozycja, zlpżona z Obozu 
N arodow ego, N. P. TL i Cii. O- W  InowiW 
(•;avviu Obóz Narodow y zdobył więcej m an­
datów  niż sanacja , ale języczkiem u wagi 
będzie tam  PPS.

W  średnich' m iastach ty lko  w kilku w y­
padkach san ac ja  m a większość i to  prza-

 -

Ruchliwość dyplomach
niemieckiej.

Chociaż po^ „plebiscycie" z dnia 12 listopa -1 Dyplojujw-ja niem iecka została  pojuirta przez 
d a  prasa -niemiecka daw ała do zrozumienia, że j włoską, a częściowo i amnel-ska. ólini. ć im on
Niemcy nie zam ierzają w ystąpić z żadną m icja ; ośw iadczył 24 hm., że Niemcy nie są, narodem  
tyw ą w spraw ie rokow ań m iędzynarodow ych, jroddainym, którem u moźnaby 'nareuicić przejii-
te  jednak  odnoei się wrażenie, że, wła-śnie dy ­
plom acja niem iecka okazuje w ielką ruchliwość 
i że z in ic ja tyw y Niemiec odbyło się już k ilka 
ważnych rozmów.

Ton oświadczeń .niemieckich mężów staniu 
i artykułów  półoficjalnych pism niem ieckich 
je s t niezw ykle pokojowy. W ynikałoby z tego, 
że H itler zrozum iał szkodliwość tw ardych i bu­
tnych  dek laracy j, a  wobec tego postanow ił za­
stosow ać m etody ta k  ostro  niegdyś zwalczane­
go S tresem anna. Języ k  ,.F tihrera“ je s t w praw ­
dzie nieco inny niż język zmarłego m inistra 
spraw  zagranicznych, ale m etoda jp»sb w g ran ­
cie rzeczy ta  sam a. Niem cy znowu podkreślają 
mocno swe pokojow e zam iary, nie w spom inają 
o rew izji granic i gotow e eą do podpfcamia 
wszelkich deklaracyj czy paktów  o nieagresji. 
S tresem an n  chciał w ten- sposób w ytargow ać 
przedterm inow ą ew akuację Nadre-nji i skreśle­
nie odszkodowmń. H itler dąży do  zwiększenia 
arm ji niemieckiej. Gdyby ten cel osiągnął, m ógł 
by  przem aw iać innym  językiem .

T ylko w spraw ie żydow skiej, k tó ra  w yw o­
ła ła  może najw ięcej hałasu  n a  terenie m iędzy­
narodowym , H itler nie czyni żadnych w idocz­
nych ustępstw . Natomia:"* w- stosunku do in ­
nych przeciwników hitlerow skie Niem cy zmie­
nia ją  front. 'W ypierają się wszelkich a rty k u ­
łów- za rew izją g ran ic  Polski (spraw a ..Satu-r- 
day  Reviev“j , . nie dostrzegają już punktów  
spornych w swych stosunkach z F rancją, łago ­
dzą. za ta rg  z A ustrją.

sy rozbrojeniowe i zaznaczył, że A nglja dąży 
do naw iązania rozmów^ międzyr Faryżmu a  Ber­
linem. Ja k o ż  w- tym  samym dniu H itler przyjął 
am basadora francuskiego w Berlinie, p. Fran- 
cois Ponceta. Mówiono podobno głównie o Za­
głębiu  Faary. Ili-tlcr m iał oświadczyć, że po' 
odzyskaniu Zagł. B aaiy  przez Niem cy nic bę­
dzie już m iędzy Niemcami a F ra n c ją • żadnych 
spraw  spornych. Niemcom chodzi praw dopodo­
bnie o to, by  w okresie zbliżającego się plebi­
scytu n a  te ry to rju m . Zagł. S aary  F ran c ja  nie 
popierała akcji anty  niemieckie j. J a k  wiadomo, 
ludność m ogłaby się oświadczyć za otrzym a­
niem dotychczasow ego stanu rzeczy, to  znaczy 
za pozostawieniem  zarządu, spraw ow anego z 
ram ienia Ligi Narodów. Otóż p rasa  hitlerow ska 
tw ierdzi, że Niem cy są pewne zw ycięstw a, ż.e 
ludność Zagłębia S aary  oświadczy się w olbrzy 
miej większości za powrotem do Niemiec i żc 
wobec tego Fran-cja naraziłaby  n a  szwank swą. 
powagę, gdyby  poparła akcję zgóry skazaną 
na niepowodzenie. v

Trudno jednak  uwierzyć, by nie mówiono 
także o ..dozbrojeniu" Niemiec. Jeśli nie mó­
wił o tem 24 hm. H itler z Francoie Poncetem .
to z, pewnością poruszył tę  spraw ę am basador 
niemiecki K oster, k tóry  w dniu 25 bm. zjawił 
się we franeuekiem  m inisterstw ie spraw  zagra­
nicznych. N iem cy znowu w ysuw ają swe propo­
zycje. ja k  zwwkle zupełnie konkretne.

„M atin1'' tw ierdzi, że Niemcy dom agają s'e.

sekw encja w yroku w procesie ,,V olkssportu“ .
Najw yższy T rybunat A dm inistracyjny zaj­

mował .sio tą  sprawą, dnia 25 listopda. Chodzi­
ło o siedem  poselskich i cz tery  senatorskie 
m andaty  partji naród i - wo-.soc ja  li stycznej. Po- 
siowde ci i  senatorow ie, k tó rzy  jirzewa-żnie 
znajdu ją eię w więzieniu, oskarżeni o działal­
ność antypaństw ow ą i k tó rzy  przybyli w  tow a­
rzystw ie dozorców -więziennych i oędziego śled­
czego, sprzeciwiali się unieważnieniu ich m an­
datów , jakoże u staw a  o rozwiązaniu stronnictw  
■nie może odnosić się. do nich; bowiem part-ja 
rozw iązała się sama. zanim doszło do rozw ią­
zania urzędowego. Oczywiście, był to  ty lko 
wybieg, m ający  -na celu ocalenie bogatego ma­
ją tku  party jnego. Pow szechnie spodziewano się, 
że posłowie przy  te j sposobności wygłoszą 
w ielkie mowy, ale obeszło się bez tego. Po pół­
toragodzinnej naradzie T rybunał w yniósł w y­
rok. mocą k tórego  unieważnia się w szystkie 
m andaty  parlam entarne, począwszy od 11 lis to ­
pada. U staw a bowiem w yraźnie p-owiada, że 
m andaty  tra c ą  wszyscy ci, k tó rzy  kandydow ali 
z ram ienia rozwiązanej partji i nie w ystąpili 
z toj partji sześć miesięcy przed rozwiązaniem  
tejże. B. posłowie Ju n g a , Hchubert i K asper 
odwiezieni zostali następnie do w ięzienia okrę­
gowego, jako  zwykli obyw atele państw a, - nie 
korzysta jący  z im m unitetu parlamentarnego.

W yrok N ajw yższego T rybunału  A dm inistra­
cyjnego kładzie kres n a r o d o wo-so cja 1 i stycznej 
partji niemieckiej w Czechosłowacji. Ludność 
-niemiecka, k tó ra  jeszcze niedawno- hołdow ała 
sk rajnym  hasłom hitlerow skim , powoli odw ra­
ca się od swych przyw ódców . N iedawno mini- 
gtcr niemiecki w rządzie praskim , Dr. Spina, 
przedstaw icieli rolników  niem ieckich, dał w y­
raz temu. przeorientow aniu się w swej mowie, 
w k tó rej zaznaczył w yraźnie, że jedynie ak ty - 
w istyczna po lityka może Niemcom czechosło­
wackim  przynieść korzyści.

A7 każdym  razie w łaśnie Niemcy czechosło­
waccy m ają najmniej powodów do uskarżania 
się na swój los. C. P*

ważnie tam. gdzie po okręgach uniew ażnio­
no listy opozycynje. W7 znakom itej w iększo­
ści tych  m iast w iększość należy do opozy­
cji,- k tó rą  stanow i Stronnictw o N arodow e; 
bądź samo, bądź wspólnie z N P Ił.

T ak a  je s t „rzeczyw ista rzeczyw istość1* 
wyborów w ielkopolskich i  pom orskich.
O czyw iście, inacze j o c e n ia ją  ich w y n ik  

o rg an y  sa n a c y jn e , ja k  ..D zien n ik  P o zn ąn - 
-k i“ . ..D zień  Pomorski** i inne. D la  n ieb  
zw y c ięs tw o  sa n a c y jn e  n ie  u le g a  n a jm n ie j­
szej w ątp liw ości- *

Od soboty, 25-go b. m. w teatrze >?U C I E C H A U
Film  n ie z w y k ły c h  p rob lem ów  ż y c io w y c h , n ie s ły c h a n ie  zajm ującej treści

i św ie tn e g o  w yk on an ia . —

Pocałunek przed lustrem
Cty nx«iczyxna raote bezkarnie zabić w iarołom na *on«.
Dramat w edług acenarjusza Fodora, reżys. J. W hale, tw órca film u , Frankenstein*.

P o n ad to  tygodn ik  
I M iupełnienla. —W rolach 

gtównyeh Giorja Stauart, Nancy C a rro ll  i Frank Morgan.

\
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Obchód 100-lecja Towarzystw* 
św, Winc. a Paulo w stolicy,

Dnia 26 listopada br. Tow arzystw o iw . Win 
centego a Paulo obchodziło 100-lecie swego 
istnienia. Obchód rozpoczął się uroczystą, Mszą 
św. odprawioną w kościele św. K rzyża przez 
Ks. K ardynała  Rakow skiego. W  czasio Mszy 
św. członkowie konferencji w raz z ubogimi, 
znajdującym i się pod je j opieką przystąpili 
grem jalnie do Stołu Pańskiego. N astępnie od­
było się w sali Gimnazjum św. S tan isław a śma 
lianie- d la  ubogich w liczbie przeszło 200 oso O 
Śniadanie zaszczycił sw ą obecnością Ke. Kar 
dynał, k tó ry  wygłosił serdeczne przemówienie- 
podnosząc zasługi katolicyzm u dla akcji pomo­
cy, ubogim. W ieczorem w sali R ady  Miejskiej 
odbyła się uroczysta akaęlemjn jubileuszowa. 
Akadem ia rozpoczęła się odegraniem  poloneza 
Ghopina, poczem prezes rady  wyższej T ow a­
rzystw a św. W incentego lir. Bo-ak-lI:m kc od­
czytał telegram  z hlogosłowieńslwcm Ojca- św 
Po odegraniu hymnu papieskiego i n an d o w e- 
ęo przez orkiestro, p. dr. St. Brzeziński wyglo 
sił refera t ..F ryderyk Ozanam. jego żyeie i 
dzieła*', poczem p. dr. Ckęcki dał obraz dzia 
Pilności Tow arzystw a w Polsce i na całym 
święcie. — Stan Tow arzystw a sw. W incentego 
a P aulo  przedstaw ia się następująco: •'•gólnal 
liczba K onferencji w świccie 14.000, ogólna 
Pczba członków czynnych 200 .000 , ogólne w y­
datki roczne we frankach ziofych 250 mil,jonów, 
liczba K onfcrencyj w Polsce 145, liczba człon­
ków czynnych w Polsce 1.91T, liczba, członków' 
w spierających w Polsce 2.000, ogólne w ydatki 
w Polsce za rok 1932 około 250.000 złotych.

1 *■ •

Działalność misyj katolickich

Kongresy międzynar. w Polsce 1934
Na rok przyszły przewidywanych je s t w 

Polsce 5 m iędzynarodow ych kongre.-.ów. N aj­
wcześniej. bo już w lutym , m a się odbyć w 
W arszawie m iędzynarodow y kongres praw a ra­
diokom unikacyjnego. TY ostatnich dniach sie r­
pnia rozpocznie w W arszawie sw e obrady IX 
M iędzynarodowy kongres geografów, którego 
uczestnicy, po zakończeniu obrad, rozjadą się 
ria cały szereg wycieczek po Polsce. IV k ilka  
dni później, w dniach od 4 do 8 w rześnia, obra­
dow ać będzie w W arszawie M iędzynarodowy 
kongres przeciwgruźliczy, k tó ry  również zakon 
czy się szeregiem  wycieczek po Polsce. Z kon­
gresam i m ają być połączone w ystaw y. .We 
wrześniu odbędzie się praw dopodobnie Między 
narodow y kongres wychowania moralnego.

Rewizje i aresztowanio w Toruniu,
Z T orunia donoszą, że w lokalach redakcyj 

nycb i adm inistracyjnych narodow ego „Słowa 
P om orskiego '1, w lokalu sek rc tarja tu  wojewódz 
kiego S tronnictw a N arodowego i w świetlicy 
Związku Młodych Narodowców przeprowadziła 
policja szczegółowe rewizjo. W redakcji „Sło­
wa Pom orskiego1* rew izja trw ała  trzy  godziny. 
A resztowano działaczy Zw. Młodych Naród, 
pp.: Rychlewskiego i Wrezniewskiego.

S 3iierte'R* przypedki chorób zakaźnych
Ja k  w ynika z ostatnich zestaw ień departa ­

mentu służby zdrowia w m inisterstw ie opieki 
społecznej przeciętna tygodniow a liczba zgo­
nów w październiku br. na dur brzuszny w yno­
siła w całej Polsce 17.8, na dur csutkow y 1.3, 
n a czerwonkę 0.8, na płonicę 16.5, n a  błonicy 
15. na odrę 5.S, na krztusiec 6 . na- gorączkę po­
łogową 6.5.

Afera morfinowa w Warszawie.
TT W arszawie w ykry to  w ielką aferę na tle  

potajem nego handlu m orfiną i kokainą. W  tnie 
szkarnu lekarza-dentysty  S. Polskiego, w sfcryt 
cc, znajdującej <?ię w sypialni znaleziono więk­
szą ilość narkotyków na sumę kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. N arkotyki te uk ry ł u den tysty  
właściciel składu aptecznego Dolman. P onadto  
policja- w arszaw ska aresztow ała Mechla Halpe- 
rina, u którego znaleziono zinaczną ilość mor­
finy j kokainjn Ponieważ nici śledztw a b ieg ły ’| 
w  stronę Lwowa, W ydział Śledczy we Lwowie 
przeprow adził rewizje u krew nych Halperina. 
rrdzie zakw estionow ano częśe korespondencji 
pryw atnej. ,,

Oszuści chcieli zagarnąć spadek.
Policja w W ilnie aresztow ała dwóch oprysz 

ków, k tórzy  w podstępny sposób usiłowali za­
w ładnąć spadkiem  po pułkowniku Michale Gór 
skini. Po śmierci płk. Górskiego pozostała po 
zaspokojeniu wierzycieli pewna kwota. Ponie­
waż syn pułkow nika. P io tr Górski bawił gdzieś 
zagranicą, ogłoszono w dziennikach, iż poszu­
kuje się spadkobiercy. Okoliczność tę  postano­
wił w yzyskać pośrednik handlowy Klimonto- 
wicz, k tó ry  w yszukał osobnika nazwiskiem 
P io tr Górski i namówił go do odegrania roli 

- syna zm arłego pułkow nika. Gdy poczyniono 
-już w szystkie przygotow ania do wypłacenia, 
pieniędzy rzekomemu synowi pułkow nika, zja­
wił się w Wilnie prawdziwy syn pułkownika, 
k tó ry  w ykry ł te m achinacje i spowodował a re­
sztow anie opryszków.

wsroti murzynów.
Z n an y  podróżn ik  i b adacz  A fryk i i iod-  

kow ej,  p .  W i to ld  T ań sk i ,  n a d e s ła ł  K A P -e j  
c iekaw e  u w a g i  o dzia ła lnośc i  na  ta m te jszy m  
te ren ie  m isy j  ka to lick ich .

D zia ła lność  m isy j  k a to l ic k ich  w A fryce
ś rodkow ej  s ta n o w i jeden z czy u n ik ó w  u ła ­
tw ia jąc y ch  życie lu d n o śc i b ia łe j w śród  m u ­
rzynów , o raz  łag o d zący ch  m iejscow o o b y ­
czaje . Z d z ia ła ln o śc ią  misji k a to lic k ie j zw ią 
za n y  je s t  bezp o śred n io  dobrobyt. n iu rzvna . 
g d y ż  m is jonarze  p ro w ad zą  w śród  nich a k ­
cję m isy jn ą  —  o rg an izu ją  ich życ ie  g o sp o ­
d arcze . uczą. ich rzem iosł i n au cza ją  w szkn  
łach . M urzyn je s t zasad n iczo  trudnym  w y ­
chowankiem, a  n aw rac an ie  go na w iarę 
ch rz eśc ija ń sk ą  je s t n iezm iern ie u c iąż liw e ze 
w zględu  na jogo  n isk i poziom  m o ra lny  i 
um ysłow y.

M urzyn jo.-4 nador n ieu fn y m  szczególn ie  
w  s to su n k u  do lu d n o śc i b ia łe j. Z lożv)o sie 
na to  szereg  uprzedzeń , a n ad e w szy s ik o  
b ru ta ln y  w przeszłości s to su n ek  eu ro p e j­
czyka, do  tu b y lcze j ludnośc i. N ieufność do 
b ia łego  cz ło w iek a  je s t  ta k  siln ie  z a k o rze ­
n ioną . że m is jonarz , k tó ry  ma. p rz y b y ć  do 
w si m u rzy ń sk ie j, a b y  ją naw ró c ić , musi 
p rz e d te m _ w y siać  do tej wsi t. zw. k a te c h e ­
tów , czyli ch rześc ijaw -m urzynów , ą ci p rzed  
p rzy b y c iem  m isjonarza , tló m aczą  czem  on 
różn i się od in iw cli b ia ły ch . K a te ch e c i u 
m ic ją  ła tw o  w ieś p u ó k o n a ć ,  gdyż są oni 
arni m u rz y n a m i N azy w a ją  ich m urzyn i 
-m uana n a  ndzam br*  —  co oznacza — 

d z ieck o  P a n a  B oga. kam  m isjonarz  znany  
je s t p rzez  m u rzy n a  —  . m ornpe1* albo 
..m am p iri11. c.o je s t  zm ien ionem  na sposób 
m u rzy ń sk i słow em  ..m on p ere“.

N iezm iern ie  trn d n e m  je s t k a tec h e to m  ' 
m isjonarzom  w alczy ć  ze złym  w pływ em , 
ja k i  mają. w e w si m u rzy ń sk ie j czarow nicy . 
C zaro w n ik  zw any  ..n d o k ia . —  je st we 
w szy s tk ich  sp raw ach  dla. m urzynów  w y­
rocznią. N dcki jest lek arzem , sęd z ią  i d o ­
ra d c ą  g ło w y  plem iona. W p ły w u  jego  się­
g a ją  więc- b a rd z o  g łęboko  w  żyeie w -i i są 
p ra w d z iw ą  p la g ą  lu d n o śc i, g d y ż  ndok i w y ­
zy sk u je  ła tw o w ie rn o ść  i znbobonność na 
swoią, k o rzy ść . N doki. nienaw idzi m isji re­
lig ijnych , od yż one mu odbierają korzyści. 
D la teg o  też  n d o k i u ży w a ją  w szelk ich  sp o ­
sobów , aby m urzy n ó w  oćl m isjonb '  o d ­
s traszy ć , w y z y sk u ją  n ieu fność  w rodzoną

m urzyna do eu ro p e jcz y k a , o s trz e g a ją c  ich 
psr-ed m isjonarzem  ja k o  ‘ b ia łym , grożą wsi i 
w szelkie,m i n ieszczęściam i jeśli ta.ni p rzy ­
będzie  m is jonarz  i t. d.

Misje uczą m urzynów  różnych izcininsl. 
z a k ła d a ją  one sz k o ły  d la dziec i, a ,v ly  z cza 
sern m urzyn  zacznie za rab iać  w  rzem iośle 
i dochodzi do d o b ro b y tu , w pływ  ndok i je s t 
o s ta te c z n ie  zn iszczony , poniew aż m urzyn  
w idzi różn icę  zam ożności u ty ch . k tó rzy  
zdo łali uw oln ić  się z nod  w yzysku  cz a ro ­
w n ików , a pozosta łym i.

N ajg o rze j godzi sie m urzyn  z re lig ją  j 
ch rz eśc ija ń sk ą  w za k res ie  w y m ag ań , k tó ro  
rel-igja, s taw ia  jeg o  życiu  codziennem u. P o ­
gląd m urzynów  na kobietę, jako na silę  ro­
boczą i towar do zh yc;a, .jest siln ie "■ ivch 
zakorzeniony. W iclożcństw o  u m urzynów  
ma podłoże p ra k ty c z n e  ja k o  źród ło  w ie l­
k ie j ilości dzieci, a m ianow icie synów  ja k o  
ro b o tn ik ó w , a có rk i, jak-o to w ar, k tó ry  
sp rzed a ją  w  zam ążp ć jśc ie . Za có rkę b o ­
w iem  o trzy m ać m uszą za p ła tę  od je j m ę­
ża, p rzy tem  w  za leżnośc i od obyczajów  
w poszczególnych  p lem ionach , zap ła ta  za 
có rkę pob ie rana je s t p ien iędzm i, tk a n in am i, 
sk ó ram i, in w en tarzem  i t. d. D la teg o  też 
je Jn o że ń s tw o . w y m ag an e  przez relig je  
ch rz eśc ija ń sk ą , tru d n o  m oże sie pom ieścić 
w  po jęciach  m u rzy n a .* R ó w n ież  tru d n o  dn ­
ia. się  oni p rze k o n ać , że nie można- ro zw o ­
dzić sic z żoną jeśli je s t ona b ezdzie tna , 
eo u m urzynów  uw ażan e  jo«t ja k o  szkoda  
m a te ria ln a .

N atom iast m urzyn i, k tó rz y  p rzy ję li w ia ­
rę k a to lic k a , są  b a rd z o  pobożni, w  k o śc ie le  
do  g łębi o d cz u w a ją  n a s tró j i p ięk n o  n ab o ­
żeń stw  k a to lic k ic h . Na m u rzy n a , k tó ry  
w ogóle w rażliw ym  je s t na. w sze lk ie  u ro ­
czy ste  a k ty .  śp iew  k o śc ie ln y  ro b i silne  
w rażen ie . C h rze śc ijań sk a  z a sa d a  rów ności 
w szy s tk ich  lu d z i w yw ołu je  sz e reg  n iepo ro ­
zum ień w śród m urzynów , pon iew aż ujm ują, 
oni to  po jęc ie  rów ności ch rześc ijań sk ie j b a r  
dzo p ły tk o , n iep o k o i to  n ac ze ln ik ó w  ich 
plem ion, g d y ż  u p a tru ją , oni w  pow eższe j 
zasadzie  zam ach  na w ład zę  szefa p lem iona. 
Tern tló m aczy ć  d a je  sic fa k t. że szefow ie 
zaw sze trz y m a ją  s tro n ę  'cza ro w n ik ó w , ja k o  
sw oich  n a tu ra ln y c h  obrońców .

Z  c a ł s & a  ś w i a t a .

„Rozejm polityczny" na okres Bożego 
Nsrodzenia.

Organ stronnictw a ehrześcijańsko-spolerz- 
nyeh . Reichspost** donosi, że rząd zam ierza 
wydać rozporządzenie, zaw ieszające w okresie 
od 1 grudnia do 35 stycznia wszelkie zgrom a­
dzenia publiczne z w yjątkiem  tych, k tó re  m ają 
na celu rozwój działalności charytatyw nej. W  
ten sposób m a być złożony hołd chrześcijań­
skiej idei pokoju społecznego, znajdującej ta k  
dobitny w yraz w uroczystości Bożego N aro­
dzenia. (KAP.)

ZóoniFirmina Gemier.
IV poniedziałek zmarł w Paryżu przeżywszy 

6S la t, Firroin Gemier, jeden  z najw ybitn iej­
szych francuskich artystów  dram atycznych, ra 
żyserów. inscenizatorów  oraz dzialac-zy te a tra l­
nych i długoletni d y rek to r te a tru  „Odeon11, za- 
łożycicl tow arzystw a „Soeiete Universelle du 
T hca trc1*. Gemier był pionierem najnowszych 
kierunków  w  życiu teatralnem  i rzecznikiem 
m iędzynarodow ej współpracy na niwie tea tru  
Przed kilkom a la ty  bawił w  spraw ach, związa­
nych z założonem przez siebie tow arzystw em , 
w W arszawie.

Poseł polski w Berlinie p. Lipski przeprow adził ostatnio szereg rozmów z kanclerzem  H it­
lerem, na tem at stosunków  politycznych polsko-niem ieckich. K onferencje te uw ażane za zwrot 
w  stosunkach z Rzeszą dały asum pt do analogicznych bezpośrednich rozmów rządu francu­
skiego z Niemcami. P o  lewej stron ie na ilu s trac ji poseł L ipski, po prawej kanclerz Hitler.

Odnalezienie zwłok zaginionego 
chłopca w Poznaniu

Głośna, przed kilku tygodniam i sprawa za­
m ordow ania żony pracow nika kolejowego G- 
grodowskiego oraz tajem niczego zaginięcia sy­
na. jego 7-letniego S tasia w Poznaniu znalazła 
w poniedziałek częściowe rozwiązanie. Na po­
łach w ok°licy Sołacza znaleziono zwłoki S ta­
sia w stanie zupełnego rozkładu. .Tak wiadomo, 
OgTodowski, k tóry  jest podejrzany o zam ordo­
wanie swej żony, przebywa od wielu tygodni 
w areszcie, przeczy jednak stale, jakoby był 
sprawcą zbrodni, i tw ierdzi, żo nic wic, co s ia ­
ło się z je-go synem. Znalezienie zwłok "Stasia 
wywołało w Poznaniu wielkie wrażenie.

POWRÓT Z RZYMU KS. ARCYBISKUPA 
TWARDOWSKIEGO. Ke. arcybiskup metropoli 
ta  lwowski powrócił z Rzymu dnia 23 b. m, W 
czarne audjencji u  Ojca św., o k tórej już dono­
siliśmy, Ojciec św. interesow ał się szczególnie 
stanem  Akcji katolickiej w archidiecezji, oso­
bliwie zaś rozwojem S. M. P. P rzesłał też dla 
wszystkich pracowników specjalne błogosła­
wieństwo.

w y s i e d l e n i e  z g r a n i c  p a ń s t w a
RADCY SYNODU CERKWI PRAWOSŁAW­
NEJ. R adca prawny Synodu Cerkwi prawo sław 
re j w Polsce p. K. Mikołajów otrzym ał od 
władz adm inistracyjnych nakaz opuszczenia 
granic P aństw a Polskiego. P. K. Mikołajem po­
chodzi z Kijowa i przeszło od 14 lat zamieszki­
wał w Polsce jako emigrant % paszportem „nan 
senowskinń*. Jednocześnie o trzym ała nakaz wy 
jazdu z Polski i jego -żona.

MECZ JAKO PROTEST PRZECIWKO ZA­
WODOM POLSKA—NIEMCY rozegrany zos ta­
nie w niedzielę dnia 3-go grudnia w W arszawie, 
pomiędzy reprezentacją, robotniczą Polski a re ­
prezentacją żydow ską. Dochód m a być p rzeka­
zany na rzecz uchodźców z Nirmiec.

Redukcja urzędniczek we Włoszech.
Pośród zarządzeń, uchw alonych na ostat- 

niem posiedzeniu Rady Ministrów we W łoszech, 
znajduje się rozporządzenie o ograniczeniu per­
sonelu kobiecego w urzędach publicznych. W 
urzędach adm inistracy jnych  państw owych, p ro­
w incjonalnych i kom unalnych oraz w insty tu ­
cjach publicznych liczba kobiet w wyższych ka- 
tegorjach nie może przekraczać 5 proc., zaś w 
niższych kategorjach 20 proc.

Amundsen żył jeszcze w 1929 roku?
Na wyspie Aleksego, w okolicach' podbie­

gunowych, znaleziono no ta tn ik  z obserw acjam i 
meteorologicznemi i uw agam i w  języku  norwe­
skim. Zdaniem ekspertów , no ta tk i te  są poczy­
nione ręką. Amundsena! Na jednej ze stronic 
znaduje się data: 20  m aja 1929 r. W ynikałoby 
stąd, i i  Am undsen żył jeszcze w roku 1929, 
po swojem zaginięciu wśród pustyń  polarnych. 
Amundsen wyleciał na sam olocie Lotbam z 
Troasm e 18 czerw ca 1928 r. w tow arzystw ie 
lo tn ika francuskiego Guilbeatct. Od tego czasu 
ślad jego zaginął.

Osobliwy rekord.
Czternastoletnia Dorotlhy Schwarze % Mil­

waukee osiągnęła nadzw yczajne rezu lta ty  w 
wyszukiwaniu czterolistnej koniczyny, co ozna 
cza —  jak  w iadom o —  szczęście. T a len t i  zrę­
czność m ałej D orotki pozwoliły jej w  ciągu  je ­
dnej godziny orlnaleśe 208 czterolistnych koni­
czyn podczas konkursu , w  k tó ry m  brało udział 
kilkanaście osób. Konkurs szukania odbył się 
na wielkich łąkach obsianych koniczyną. W 
tyim sam ym  czasie znalazła jednak  D oro tka 
jeszcze 54 pięeiolistna koniczyny, co wedle wie 
r.zeń ludowych przynosi nieszczęście, oraz 26 
sześciolistnych. k tó re  zw iastu ją jakoby  zgon.

SAMOBÓJSTWO KSIĘŻNEJ R O SY JSK IEJ.
Księżna rosy jska obyw atelka am erykańska. Ma­
ry  Trubnikow-Trubel popełniła, w jednym  z ho­
teli w iedeńskich sam obójstwo. Powodem sam o­
bójstw a by ły  k łopoty  pieniężne. Ksie£in a  liczy­
ła la t 50.

C e le m  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  
p ro s im y  o Jak n a jrych le jsze  wre* 
S H lo w sa ie  p re n a m e ra ty .

GWAŁTOWNY WIATR AFRYKAŃSKI,
w iejący od kilku dni, spowodował rozfaJowa- 
nie wód w cieśninie m edyńsk ie j, k tó re  omal 
nie stało  się przyczyną, groźnej katastrofy. S ta ­
tek  — prom „Scilla1*. zdążający z portu mes- 
syńskiego do ReggioCallabria w odległości mi­
li m orskiej od Messyny znalazł się w  punkcie 
zderzenia prądów, przyczem -uderzenia fal nie­
zwykle silne spow odow ały pęknięcia umoco­
wać) wagonów, ną sku tek  czego wagon osobo­
wy bezpośredni P ale rm o—P,zym przewrócił się. 

j Pośród podróżnych znajdujących się w wago 
i nie dwie osoby zostały ciężko poranione, n 
I pięć uległo lekkim obrażeniom.
1  C ' o ----------
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Co zostało w Niemczech
zabronione ?

M inisterstwo oświaty w Niemczech ogłosi?o 
Ii«tę 49-ciu rozm aitych fabrykatów , których 
nie -wolno sprzedaw ać ani puszczać w obieg zc 
względu na ich charak te r i w ykonanie, które 
m ogą się przyczynić do obniżenia pojęcia sym ­
bolów państw ow ych w oczach obywatela TK 
Rzeszy.

Do liczby takich przedm iotów  włączone zn 
s ta ły  m iędzy innemi: podstaw ki do jadło.pisu w 
formie sw astyki, fartuszki ze sw astyką i z w y­
szyłem  hasłem ,.TTeil H itler". szelki z wyszytą, 
sw astyką, k a rty  pocztowe z w ydrukow anym  
wierszykiem ..F ilhrer", w którym  litery począt­
kowe każdego w iersza czytano od góry do do 
hu tworzą nazwisko kanclerza, dalej grzebienie j 
drewniano z wymalowaną na nich sw astyką. l u - j  

sterka kieszonkowe ze sw astyką i z hasłem , 
,,HeiI H itler'1, etc. etc.

O ffice m€!©dy m asko w an ia
po/iuil na walnie.

M a-kowanie pozycji a rty lerji. karabinów  ma 
szynowych, okrętów  etc. rozpowszechniło się 
podczas wojny światowej,- ojcem i w ynalazcą 
tego sposobu obrony, t. zw. kam uflażu (od fran­
cuskiego „C am ouflage11), był m alarz francuski 
Ouiran dc Seevola, k tó ry  służył w arty lerji na 
froncie zachodnim.

P ate rja , w której służył Scevola, była ot je ­
litem system atycznego obstrzału ze strony 
Niemców. Podczas nalo tu  aeroplanów niemie­
ckich. usiłujących określić dokładna, pozycję 
ł>aterji, wpadł Rccvola na pomysł, aby przykryć 
baterję  i je j otoczenie płótnem, na którein bę­
dzie wymalowana łąka, krowy, ścieżki, krzaki 
etc. Pierw sza próba d a ła  znakom ite wyniki, lot 
nicy niemieccy krążyli nad pozycją bateryjną, 
nie m ogąc jej dostrzec. Próby dalsze powiodły7 
się tak  znakomicie, że przy sztabie armji fran­
cuskiej została utworzona specjalna sekcja 
„maskowania1*. Wkrótce Niemcy dowiedzieli 
się o trick ‘u francuskim  i zaczęli stosować go 
u. siebie. Obecnie system  m askow ania pozyeyj 
stosowany jest we w szystkich arm jacb. /

K I N O T E A T R
I

D Ź W I Ę K O W Y  | „ S  W  I  T “  i

DOM KATOLICKI

pizy mmmmm  11

D ziś u roczyste  a rcy d z ie ło  w ie lk ie g o  obrazu  francu sk iej produkcji. — S cen ar-  
ju sz  tego  film u  u ło żo n y  zo3ta ł na podłożu  trag iczn ych  p rzejść jed y n eg o  syn a  
N ap o le o n a , zob razow . w  m om im en. arcydz. Edmunda Rostanda pod tym  sam ym  ty t.

OrląlNo to obraz, który stworzyła Fraaeia d k  pamięci „boga 
wojny*' składając hołd jego nieszczęsnemu potomkowi, 
splątanemu w stolicy nadduna.jakiei nieenemi intrygami 
wyrafinowanego Metternicha. Przedwczesna śmierć k« 
Reichctadu „Orlątka", byk dziełem lego okrutnik*. 

Wielki tragik francuski w tytujowej roli: 
oraz znakomi- TiipTońc t i  stworzyli prawdziwie złotą kartę z dziejów świat i 

. ty reżyser »<* ŁmIIwRI Orlątko" to film stojący na najwyższym poziomic
sztuki kinematograficznej. -Nadprogram: słynny zespół orkiestrałny-jazzbandowy Benny-Mereff.
Jean Weber

Trzy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  o godz. 5, 7 i U wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu. —Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie.

Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) aż. do odwołania nieważne. Poczem P. Akademicy 
za okaz. legit. nniw. i P. uczniowie szkół średnich w nmnd. otrzymują bilety zniżkowe przy kasie

, . . . . .    wmm
“ ■Kap .

Po nawi^zsniu stosunków
dyplomatycznych 

Stanów Zjedn. z Sowietami
przedstawicielem  Sowietów w W aszyngtonie 
został m ianowany Trojanow ski, były am basa­
dor w Tok jo. Do czasu zaś wyznaczenia przed­
staw iciela .Stanów Zjednoczonych, tymczasowo 
zosia) wydelegowany .William Bullitt, k tó ry  

jest znawcą stosunków  rosyjskich.

rj
i®*!
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Doniosłe odkrycia archeologiczne

żuje, że m ięd zy  tem i dwom a kraąami p a n o ­
w a ły  ożyw ione s to su n k i h an d lo w e . U czeni 
p rzy p u szcza ją , że  rozkw it m iasta in d yjsk ie­
go  przypada na początek  4-go  tysiąclec ia .
Czy m ia s ta  nad  In d u sem  is tn ia ły  jeszcze, 
k ie d y  a ry js c y  H in d u s i zd o b y li Tndje oko ło  
1200 la t  p rzód  C h ry stu sem , n ie  je s t  w iado - 
m em . W  k a ż d y m  ra z ie  k u l tu ra  ty ch  m iast, 
a  zw łaszcza, sym bo le  re lig ijn e , zach o w a ły  
się w  In d ja c h  d o  d n ia  dzisie jszego .

Zagadką) je s t  d o ty c h cz as  pochoih/erue 
ow ej p ie rw o tn e j k u ltu ry 1 in d y jsk ie j. U zy ­
sk a n e  d a n e  p o zw a la ją  p rzy p u szczać , że lu ­
dność ó w cz esn a  sk łada ła , się  z d ługog łow - 
ców . n a leż ąc y ch  do t. zw7. ra sy  śró d ziem n o ­
m o rsk ie j. tu d z ież  r  ty p ó w  m o n g o lsk ich  i 
m a ło az ja iy ck ic li (O rm ian. H e ty tó w  i t .  t | . \  
O bie r a - y  m ożna i dziś je szcze  w  Tndjach 
n a p o tk a ć . Co do języ k a  is tn ie ją  ty lk o  p rz y  
puszczen ia . D o p iero  o d cy fro w a n ie  p ism a  n a  
p ieczęciach  będzie  m ogło  d ać  b a rd z ie j p o ­
zy ty w n o  w sk azó w k i. N iezw y k le  w ażnem  
ie s f  pod, tym  w zględom  o d k rc e ie  ‘W ilhelm a 
iTnve,sv!ogo, że p ism o s ta ro ż y tn y c h  m iast 
in d y jsk ic h  podobne je s t do  p ism a, zn a le ­
zionego  oa w y sn‘e W ie lk an o cn e j, po lożonei 
w  od leg ło śc i 2 0 .0 0 0  km . w e w sch o d n ie j 
e.ze-ści O ceanu S pokom ego . P ro f. H eine- 
G eldern  k ończy  sw oje  w y w o d y  tw ie rd z e ­
n iem . że odkrycia, a rch eo lo g iczn e  n a d  In ­
dusem  s ta n o w ią  na jw iększa  se n sac ję  n au k o  
wa n aszych  czasów.

S p o r t .

NR. 22-GI DWUTYGODNIKA „DZIECKO
J MATKA11 przynosi następujące artykuły : 
„Rozwój psychiczny niemowlęcia.11 M. Różycka. 
...Jak budzić w  dzieciach ku lt bohaterstw a?" 
Ił. Borm anowa. „K azioczck11 A. Maryńsika. „N a 
stró j przy jedzeniu11 8 . B orow ika. „Odżywianie 
dziecka od 18-tu m iesięcy11 M. Morzkowska. 
„Meble dziecinne11 .T. Gryziewiczówna. „Space­
ry  zimowe11 Dr. F . Łnniewska. „Zaziębienie z 
przegrzew ania" Dr. E. Rajewskn. Indywidualne 
porady R edakcji oraz dział ubranek dziecin­
nych uzupełniają numer.. R edakcja  i Admini­
strac ja : W arszawa. Solec 87. P renum erata mie­
sięczna zł. 1.40. Pismo jest poświęcone zdro­
wiu i wychowaniu dziecka do la t 7-miu.

r
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w Indjach Wschodnich.

J it im o r
Zbędne obawy. Śpiewak (po partji przed 

mikrofonem):
— Obawiam się, że głos mój brzmiał dzisiaj i tych  b ad ań  

nieszczególnie.
Speaker:
—  Nie szkodzi, zapowiedziałem pana jako 

naśladowcę, głosu zwierząt.

P rof. dr. R o b ert lle iu o -G eld e rp  zam iesz­
cza  w  „N oues W ien e r T agb la-tt11 p rze g ląd  
p ra c  a rc h eo lo g ic zn y c h . d o k o n an y c h  w  o- 
s ta tn ic h  la ta c h  w  In d ja c h . k tó re  d o p ro w a­
d z iły  do o d k ry c ia  n ieznanej k u ltu ry , l ic z ą ­
cej oko ło  ">000 la t  p rze d  n a -z ą  rachubą 
czasu . W  r. .1921 s tw ie rd z ił in d y jsk i a rc h e ­
olog- D ay a  Ram  S ab n i w m ie jscow ości H a- 
rappa śla d y  s ta ro ż y tn e g o  m ia s ta  z czasów , 
k ie d y  żelazo nio l>yło je szcze  zn an e , a n a ­
rzędzia sp o rząd zan e  Indy  z k am ien ia  i m ie ­
dzi. Mimo to  p o s ia d a ło  m iasto  to  n ie zw y ­
k le w ysoką, k u ltu rę . W  rok  późn iej. 1922. 
o trzy m ał in n y  a rc h eo lo g  in d y jsk i, B nnerji, 
od u rzęd u  arch eo lo g iczn eg o  p o lecen ie  z b a ­
d an ia  k la sz to ru  b u d d y jsk ie g o  z TT. w. po 
C h ry stu s ie , zn a jd u jąceg o  sio n a  w ysepce 
In d u su  w  prow incji S łnd , o d leg łe j o 700  
km . od H arap  pa. P od zw a lisk am i k la sz to ru  
b u d d y jsk ie g o  n a tk n ą ł  się  B onerji n a  szczat. 
k i m ia s ta , p o s ia d a ją c e g o  tę  sam ą k u ltu ro  
co m ias to , o d k ry te  w  tla ra p p a .

Od tego  czasu  s tu d jo w a la  znaczna  ilość 
uczonych  an g ie lsk ich  i in d y jsk ich  ru in y  na. 
w ym ien ionej w y sep ce  Indusu . R e z u lta ty  

ogłosił po raz p ie rw sz y  w  r. 
192-1 s ir  J o h n  M arsh a ll w  ..Tlust.rated L o n ­
don N ew s11. A ssy rjo logow ie  stw ie rdz ili, że 
form y, o p u b lik o w a n e  p rzez  M arshalla , p rzy
pominają form y starobabilońskie, pochodzą no w  Ra,bilonji sy g n e ty  in d y jsk i

cc z .‘i ty s ią c le c ia  p rzed  C hrystusom . S ta ­
ro ży tn e  m iasto  na w ysepce In d u su  m usia ło  
k w itn ą ć  przez jed n o  lu b  dwa, ly s iąe lee ia . 
R yło ono s ie d m io k ro tn ie  odbudow yw ane, 
■lak ‘d a lek o  sięga ją  w ars tw y  n a js ta rsz e , nie 
można, b y ło  s tw ie rd z ić , pon iew aż znajdują  
się  one poniżej powierzchni w ody podskór­
nej, .S tarożytne m iasto  in d y jsk ie  w y k azu jo  
n ad z w y cz a jn ie  rozw iniętą, k u ltu rę  m ieszka­
n iow ą, p rzypom inającą  cz asy  now oczesne. 
M iasto p o siad a ło  k an a liz ac ję , w  k a ż d y m i 
domin b y ły  łaz ienk i i inne u rząd zen ia  hy- 
gjciwozim. P czen i p rzy p u szcza ją , że ó w c z e ­
sn y  k lim at b y ł o w ie le  b ard z ie j w ilg o tn y  
i ch łodny . M ieszkańcy znali tk an in y  baw eł 
niaue, których w spółcześn i B abiłończycy i 
Egipcjanie jeszcze n ie znali. G arn ca rze  spo­
rząd zali naczyn ia  p ię k n ie  zdolni one. —  
Yvr zn acznych  ilościach  zna leziono  zabaw ki 
dziec ięce; zw ierzęta, z  g liny , z rnclinm em i 
g łow am i, f ig u rk i zw ierząt, n a  k o lach , m o­
dele  m a ły ch  w ózków , g lin ian e  gw izduw ki. 
k ostk i i kam ienie do g ry . N iezw yk le w y ­
soko ro zw in ię ta  b y ła  hodow la zw ie rzą t. 
IVśród ru in  zna leziono  tysiące p ieczęci, 
z napisam i w  nieznanem  piśm ie. N ad/.w c- 
eza jn ie  ro zw in ię ta  sztuka, ry to w n iez a  P r z y ­
p o m in a  w y k o p a lisk a  hol],n iskie z. W .  w. 
przed  C hrystu sem . Jak  w iadom o , znalezio-

e. co w ska-

Wielkie dni
słowackie.

Dawniej były to dni '4-—8 sierpnia jako dni 
zebrań corocznych, dni stale n a  pam iątkę za 
łożenia M ałicy S lorenskej 4 sierpnia 1803 r. 
IV tym roku były  to  dni listopadow e, związane 
ze św iętem  SO-tych urodzin najw iększego dziś 
i najpopularniejszego S łow aka a  S ternika Ma­
cierzy. prof. Dr. Józefa  Szkultetego.

Złożono m u hołd w w ydaw nictw ach lmuko- 
u  ycii j literackich, uczczono go zjazdam i i w y­
staw am i. W  „m aticzne dni11 f i 9—26) były wy­
staw y m alarskie; ogólna zbiorowa w salach 
Muzeum, osohi-te Y odrażki i św iatow o już zna 
rugo  m alarza Orawy i L iptow a Miłosza Razov- 
skiego, dalej w ystaw a ręcznych robót ludo­
wych i wzorów artyzm u wiejskiego.

In teresujące i typow o słow ackie były k ilko­
dniow e zjazdy teatrów  ochotniczych, rv k tó ­
rych program  weszły kurs m etodyczny z ćwi­
czeniam i i prelekcjam i, zaw ody sceniczne i przy­
znanie nagród. Chyba w żadnym narodzie te a tr  
am atorski nic jest tak  popularną .insty tucją i 
ta k  um iłow aną i to  już od półtora wieku. Na­
w et wioski m ają sw oje zespoły, a m iasta, jak  
TruuYa zbudow ały nawet gm achy dla swego 
..oeholnickcho d ivad la“. Je m  się też tłum aczył 
tłum ne udział w kursie i co wieczór pełna sala

teatralna, a. było tych występów przez cztery? 
wieczory po cztery. K ażda gumpa opracow ała 
sobie jeden a k t z dowolnie w ybranego dzieła 
dram atycznego i z tem  przybyła, na popisy. 
I podziw7 i uznanie d la  ta k  pielęgnowanej sztu­
ki i w tej dziedzinie zasłużone, a  „porota11 ob­
m yśliła i przygotow ała dla zwycięzców- aż dzis 
wioń nagród, k tó re  uroczyście rozdano w nic" 
dzielę po zawodach.

Przygo.towauieni do scenicznej sztuki jest 
sz tuka dobrego wygłoszenia, recytacji. Iw  łych 
usiłowaniach również/ współzawodniczą. Slowa- 
cy w ielką liczbą, jak chyba nigdzie indziej. 
Zawody recyłacyjuc weszły tym razem również, 
w- obręb dni wielkich. W arto  napraw dę posłu­
chać tych produkeyj ochotników również w7 za­
pełnionej sali. Tle w tem w idać k u ltu  dla p ięk­
nego żywego słow a i ile podniety szlachetnej 
zarazem oświecenia zacnego wpłynie do dusz 
Słuchaczy! K ończą się i te zawody nagrodam i, 
które są uznaniem dla jednych, zachętą dla 
drugich.

Z zawodami tcatralncm i i deklam acyjnem i 
złączyli jeszcze swój zjazd pisarze dramatyczni, 
l)o znów w yjaśnić należy, żo Słowacy m ają po­
pularną litera tu rę  dram atyczną bardzo obfitą. 
Je j prezen tacja zajęła sporą część stołów w y­
staw y teatra lnej, też obecnie celowo urządzo­
nej. Modele figur, obrazy s c e n —  akcji i scen — 
przestrzeni, fotografjs, księgi obrad kółek d ra­
m atycznych, afisze — jakże to wszystko cicka-1

we! Oto np. nfbz z r. 1880 ..Damy a H usary11 
grane w M artinie lub 1897 afisz z Breznej pt. 
„Iłruza. czo sa tu  roby', — naturaln ie też Fre­
dry, a  miedzy- wydawnictwam i znajdujemy7 i 
W yśpi a ńskie-go „8  ęd zió w1 h

N ajw iększym  dniem była sobota: proze«s to ­
w arzystw a m uzealnego proboszcz M cdvecky 
otw orzył uroczyście narodową galerię obra­
zów. .W arto wysiłkowi tem u choć kilka, słów 
poświęcić. Z ofiar i datków  zebrano tyle. -że 
wzniesiony- został pałac  długości naszych Su­
kiennic krakow skich o wysokości trzech pięter, 
gmach m onum entalny, k tó ry  n a  długie la ta  hę 
dzie nie za m ały —  41:3 m etrów  kw adratow ych 
przestrzeni w jednej tylko kondygnacji. 7. fun­
duszu składkow ego zakupiono dzieła, m alarskie 
uznane przez specjalną kom isję za najlepsze 
tak . aby ..to hola poeta autora, czo m a sluiżit 
na pov7/budrnie dalszej, dokonalejszoj tvorby“. 
Aby zapełnić sale muzealne. Bank Słowacki da 
row ał narodowem u muzeum swój zlbiór prze­
piękny słow ackich li radów. K olekcję tę znaw­
cy ocenili na 250.000 koron.

Wielkie dni w T u r c z a ń s k i m  św. Martinie 
skończyły się koncertem  śpiewaczym chóru 
nauczyeick-kicgo. z którym  złączony- by] hołd 
nauczycielstw a słow ackiego Szkultctem u. k tó ­
ry  od nauczyciela w iejskiego szedł po drabinie 
pedagogicznej aż do katedry  uniwersyteckiej, 
więc jest z i<-h św iata a oni z niego wszyscy.

M.

Zalnfleresawaule sp©l&aisiem
p«ss?4a—Niemcu.

Mecz piłkarski Polska— Niem cy, k tó ry  się 
odbędzie dnia 3 grudnia w Berlinie w yw ołał w 
Niemczech olbrzymie zainteresowanie. W szyst­
kie dzienniki i tygodniki przepełnione są  szcze­
gółami spotkania, którem u przypisują doniosłą 
w agę polityczną i zwrot, w hiatorji współżycia 

J sportow ego obu narodów-.
Skład reprezentacji Niemiec, jak  tw ierdzą 

dzienniki lipskie jest najsilniejszy na jak i wo- 
góle Niemcy stać.

7. Lipska wyjedzie do Berlina osobna wy- 
cieczka miejscowych Polaków. Mecz będzie 
transm itow any przez niemieckie radjo , ora® 
częściowo przez radjo  polskie.

Specjalna w ycieczka wybiera się na mecz 
również i z Gdańska.

Polska reprezentacja p.iłkar-ka na mecz z 
Niemcami wyjeżdża z Polski w czw artek, V 
piątek o godz. 19.27 Polacy znajdą się w- B er­
linie. Prawdopodobnie nasza drużyna mieszkać 
budzie w hotelu Russischer Hof.

N azajutrz po przyjaździe do Berlina druży­
na uda się autokaram i na zwiedzenie m iasta. 
Dl. in. przewidywana jest w izyta w Poczdamie 
na terenie przyszłych igrzysk olimpijskich oraz 
w Instytucie ćwiczeń cielesnych.
< O rganizatorzy spodziewają me. że na mecz 

przybędzie najm niej 45.000 widzów.
W arto podkreślić, -że ustalona juiż o s ta te cz ­

nie Polska, reprezentacja p iłkarska będzie m ia­
ła z.mienny atak . Początkow o 3-ka napadu bę­
dzie grała, w składzie Nawrot — Smoczek —< 
Pazurek, przyczcm N aw rot będzie g rał na p ra ­
wym łączniku, później nieco zajdzie pew na zima 
na w tem  zestawieniu.

BELGJA REM ISUJE Z DANJĄ.

W Brukseli wobec 20.000  widzów rozegra­
ny został mecz p iłkarsk i pomiędzy reprezenta­
c j a m i  Belgji i Danji. Mecz przyniósł w ynik 2:2. 
Do przerwy prowadziła Danja 2:1.

SUKCESY SPARTY W BELG JI I HOLANDJI.

Czeska drużyna piłki nożnej „S parta11 poko­
nała  w B rukseli reprezen tację Belgji „Diables 
Rouges11 5:1 (1-1). W ynik ten  je st dla nas szcze 
gólniej in teresu jący  ze względu n a  bliski te r ­
min meczu K rakow a z drużyną Diables Rouges.

T a  sam a d rużyna pokonała, w R otterdam ie 
p iłkarską reprezentację ITołandji (team  B) w 
stosunku 4:2 (1:0).

A JEDNAK PERRY LEPSZY OD 
CRAWFORDA.

W finale tu rnieju  tenisowego o m istrzostwo 
stanu Y ictoiaa (A ustrałja) P erry  pokonał mi­
strza świata Crawforda 6:4, 2:6, 6:4, 6:3.

Mecz w ykazał dość znaczną przewagę An­
glika. zarazem  dowodzi, że zwycięstwo P erry !e- 
go nad Crawfordem na m istrzostw ach Ameryki 
nic było bynajm niej przypadkiem .

AMERYKA PRZECHODZI NA SYSTEM 
METROWY.

Na ostatniem  posiedzeniu Am erykańskiego 
Związku L ekkoatletycznego postanow iono sto  
sow ać na przyszłość jedynie system metrowy 
na zawodach lekkoatletycznych. Równocześnie 
zwrócił się z apelem do Wielkiej Brytanji, aby 
wraz ze swemj domirijami zaniechała systemu 
yardowego.
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to  słycftai
»  Mrutkowwic.

Ś r o d a  29: św . Satum ina. 
C z w a r t e k  30: św . A n d rze ja  ap . 
C z w a r t e k  30: w sch ó d  s ło ń c a  o

7.10. zach ó d  o godz. 15.30.

Morfinista i, alkoholik defraudantem

l'Odz.

WCZORAJ, W 26-TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 
STAN. W YSPIAŃSKIEGO odbyło sio iiabożeń 
stw o żałobne u sarkofagu  poety  n a  Skałce. W 
nabożeństw ie wzięła udział najbliższa rodzina 
zm arłego pooty. D juekeja  tea tru  im. J . Słowa­
ckiego złożyła n a  grobowcu wieniec.

RUCH LUDNOŚCI. W  ciągu m. września 1 u. 
zaw arto w  K rakow ie m ałżeństw  130 (1 K>\ w 
tom chrześcijańskich 95 (88). Urodziło sio żywo 
dz iec i.201 (256), nieślubnych 53 (60). w  ezem 
z m ałżeństw  rytualnych  IG (20). W śród żywo 
urodzonych było chłopców 131 (1321. .W tym 
sam ym  okresie czasu zmarło osób 187 (180. 
Liczba zm arłych w .szpitalach wynosiła osób 83 
(80). Z przyczyn śmierci najw ięcej przypada 
na. choroby serca 44 i na gruźlicę 22. Wśród 
zm arłych było chrześcijan 152 CIST'.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbicranc litr  0 .20— 
0.22, śm ietana 1— 1.20, śm ietanka 0.50—0.00, j 
ser zw yczajny kg. 0.80— 1. masło deserowej 
2.60—  3.80. zwyczajne 3.20—3.40. ja ja  świeżo 
sz tuka 0.11— 0.13. ziemniaki kg. 0.07—0.03. 
burak i ćwikł. 0 .10—0 .12. m archew 0.08—0.10, 
cebula 0.15—0.18, pietruszka 0.14—0,15, seler
0.15—0.20. włoszczyzna 0.15— 0.29. jabłka 
komp. 0.40— 0.60. deserowe 0.30— 1.20. gruszki 
kom potow e 0 .60—0 .80 , deserowe 1— 1.4(1, k u r­
częta para  1.50— 2, kura sztuka 2—4, kaczka 
2— 3. indyk i indyczka 4— 8 , zając w skórce 
2.50—2.80, bez skórki 2.20— 2.50.

AUTO NAJECHAŁO NA BRYCZKĘ. Dnia 
27 bm. Rom an Michalski, szofer, z Zakopanego, 
jadąc autem  osobowem uh Szewską. w kierun­
ku  ul. K arm elickiej najechał na skrzyżowaniu 
na bryczko dw ukonną w ojskow ą, k tó rą  jechała 
p. Ew a Zarzycka, żona ppulk. W. P. Dowódcy
1. Baonu Mostów kolej. P rzy bryczce złam any 
został dyszel, przyczem spłoszyły się konie, 
zatrzym ane w ul. Basztowej przez przechod­
niów. Z jadących bryczką, ani z przechodniów 
n ik t nie odniósł obrażeń, ty lko  okaleczone zo-

: s ta ły  w ty lne nogi konie. P rzy aucie rozbitą 
została przednia szyba oraz ’ uszkodzony lewy 
bok au ta. Dalsze dochodzenia w toku. ..

ZABIŁ W IEW IÓRKĘ NA PLANTACH. St. 
Dziewoński, lat. 19. elektrom onter, z Wieliczki, 
przechodząc plantam i miejskiemi w

N a  ław ie  o skarżonych  w tu t.  sąd z ie  0 - 
k r ę g w y m  z a s ia d ł w e/.oraj A lfred Żbijew- 
sk i, em or. o fice r rezerw y , k tó ry  p rzez p e ­
w ien  czas pełn ił fu n k c ję  eg z e k u to ra  P a  ust. 
Zakładu. U bezpieczeń  W zaj. w  W ojn iczu  i 
B rzesku . W  czasie od w rześnia, do k o ń c a  
ro-k.u 1932 sp rzen iew ie rzy ł Żb-ijewiski około  
3.000 z ło tych , k tó re  za in k a so w ał. lecz nic 
p rz e la ł do k a sy  Z ak ładu . S p rzen iew ierzen ie  
w yszło rych ło  na jaw . g dyż  upom inan i k li­
enci w y k az a li , że odpow iednio  k w o ty  w pła­
cili na ręce Ż hłjew skiegu.

Na w czo ra jszej ro zp raw ie  o sk a rżo n y  tió  
m a rz y ł się. tern. żo jo* t nałogow ym  m orfi- 
n is lą  i a lkoho lik iem  i że n ie  m ógł się po­
w strzy m ać  od zu ży cia  p ien ięd zy  n a  za sp o ­
k o je n ie  nało g u . T U cczoznaw cy-lekarze s a ­
dow i orzek li je d n a k , że Ż hijew ski n ic  p o ­
nad! do tego  s to p n ia  w1 szp o n y  n a łogu , że­
by  nie być odpow iedz ia lnym  za swe; czvnv . 
Uzpnli go je d n ak  za p sy c h o p a tę  k o n s ty tu ­
cjonalnego . —  T ry b u n a ł po  n a ra d z ie  sk a z a ł 
o-.-k. '/b ije w sk ieg o  n a  ,8 m iesięcy  więzienia, 
i n a  pozbaw ienie praw o b y w ate lsk ich  przez 

la ta .

0 k a t o w a n i  i m orzeniu dziecka
S ędzia  dr. J a n ic k i ro z p a try w a ł w czoraj 

sp raw o  Iza ak a  'W olfa K esfen b e rg a  i jogo 
żony  d ae h e ty . o skarżonym  o L icie i m orze­

nie
T ło

g łodem  sw ej M -letn io j córk i H eleny , 
te j Spraw y je s t n a s tę p u ją c e :

Osk. K esteu iberg  b y ł k ilk a n aśc ie  la t  to ­
mu k o rep e ty to rem  dziec i pp. N eun iannów  
w  L im anow ej. Z ak o ch a ł on się w  sw ej 11- 
ozonnicy , m łode j Noumą.nnówmie i w p e ­
w nej oliwili oko liczności zm u siły  oboje m ło 
d ych  do zaw arc ia  ślubu. T’o k ilk u  la lac h  
K cstenbergow i iim arla  żona. k tó ra  sw ój ma 
ja te k  za p isa ła  częściow o na m ęża. częśc io ­
w o n a  dzieci. W ów czas K esten b e rg  zlikw i­
do w ał sw e in te resu  w  L im anow ej i p rze ­
niósł sic do K ra k o w a , g dzie  p rzy  ul. J ó ­
zefa  5 założy ł fab ry k o  n ic i. O d tąd  d a tu je  
.się sm u tn y  los jego  dzieci; 011 ożenił siu 
po w tó rn ie  i —  ja k  m ów ił a k t  o sk arżen ia  —  
znęcał się  w raz  z m acocha nad dziećm i. 
Szczególn ie c ie rp ia ła  L l-lo tn ia  H elena, k tó ­
rą  b ito  i m orzono  do  teg o  s to p n ia , że dziew  
cz y n k ą  zaop iekow ali s ię  ch rześc ijan ie , a to 
em eryt- T\ K. R. p. G leisle r z K ra k o w a  i p. 
C zero iow ska , o b y w a te lk a  nu P o d g ó rza . 
O p ieka ta , m ateria lna- i m o ra ln a , w yw ołała  
odruch  n ien aw iśc i od  żydów  ta k .  że dz ieck o  
n ie m oże liczyć n a  żadną  pom oc sw ych b li­
sk ich .

W c z o ra j1 o d b y ła  s ię  ro z p ra w a  p rzeciw  
m ałżeństw u  K estetubergom  o m a ltre to w a n ie  
dziecka: w  b ra k u  je d n a k  d o s ta te czn y c h  d o ­
w odów  w iny. są d  u n iew in n ił o

N I E  P A N I E  P R Ą D O Ż E R C O 1
Pan  nie d o s ta n ie  s ię  do  

m e g o  w n ę trza , p o n ie ­

w a ż  ia  je stem  ź o ró w k ą  

Ph ilip sa  o  śc iś le  zm ie- 

rzon em  św ietle. A  m ojq 

z a sa d a  jest: .A n i  g r o ­

sz a  n a  m a rn o t ra w ie n ie  
p r ą d u ”.

Z n a k o m it a  ja k o ść  ż a r ó ­

w e k  Ph ilip sa  zm ie rzo n a  

z o s ta ła  p rz e z  fo tom etr, (p rz y rz ę d  d o  m ie 1 
rże n ia  ja sno śc i ż a ró w e k )  k tó ry  w yk ry ł p r a 

d o ż e r c ę  w t .  zw. . t a n ic h "  żo rów kae h .

Ż A R Ó W K I  
P H I L I P S A
CHHONIA WASZE O C S If -D B A J Ą  O WASZA-

-k a rżo n y ch .
t

Cxai cadzlercwie w a n d a
f f w tea trze  Świetlnym

Odczyty.
„Celowość, postęp j regresja jako kategorje 

rozwojowe'4. O dczyt piof. E. Slam m a odbędzie 
sie w czw artek 30 bm. o godz. IR-tcj w nowym 
io ia iu  Sominarjum filozoficznego (ul. J , P ił­
sudskiego 4, I p.).

W K rak. Tow. Techniczuem przy ul. S tra ­
szew skiego 28, IT p. odbędzie eię w p ią tek  1-go 
grudnia o godz. 19-tej zebranie, n a  k tó ra n  inż. 
Jan- .Lombard o wygłosi odczyt ?ia tem at: 
„Oczyszozalniki d la  ścieków domowych i k a ­
nałow ych". Goście milo widziani.

W yświetla dziś wielkie arcydzieło najdoskonalszego kunsztu artystyez. Film pełen hum oru i werwy 
francuskiej. Poryw ający potęgą wrażeń mistrzowski tw ór najoenjalszeio realizatora Rsna Clłir«'a

1 4  l l p c a
( T a ń c z ą c y  P a r y ż )
Żywiołowa kontedja muzyczna. — Za­
chwycająca pieśń miłości i szczęści*. 
Film czarujących melodyj. — — —-

W rolach głównych : Miss Francji ANNABELLA, uoiyw aiaca P O L A  IL Ł E R Y  oraz najzna­
komitsi artyśc i Francji iak ny, OEORGKS RKTARD, PAUL OLLM RK , THOMY BOWłDELLE, 
RAYMOND OORDY. — Film  teu genialny w inscenizacji. poryw ający w spaniałą grą  artystów , 
stanow i przew rót w kinem atografii dźwiękowej. — Prze* prasę całego św iata został on uznany 
jako najlepszy film RENF, CLAIRE’A. --  Ponadto w program ie najnowszy tygodnik dźwiękowy 
Początek seansów o g. 5,7 i 9 10, w Biedź. i św ięta o y. 3 pop. Sala dobrze ogrzaua. P rogram  Nr. 10

m m m m

wie nialar>kicj prof. K. Frycza. Rolę tytułową, 
kreu je dyr. J. Osterwa, inne główne role: pp. 
Jaroszew ska, W crnicz, N owakowski, Woźnik, 
K ułakow ski, Solarski, Białkowski. Ruszkowski, 

K rakow iej Pągow ski, u w dalszych pp.: Szyjkow ska, 3ta- 
oholc ul. Siennej napotkał p r z e b i e g a j ą c ą  wie-l szewski, Modrzewski. T urski, W roński, Znętrzo

Przeciw 
do pro

żyński, K ondrat. W scenie, spieku 
cały męski zespół artystów .

„CYGANEKJA« Z ADĄ SARI

ku  b ierze udzia ł

NOKBER-

wiórkę. k tó rą  zabił prętem  żelaznym.
Dziewońskiemu skierow ano doniesienie 
kurni tiry S. O. w Krakowie.

POSTRZELONY PRZYPADKIEM PRZEZ; TEM ARDELLIM. W poniedziałek. dnia 4 gru- 
PO LIC Ja NTA. W czoraj popołudniu na pl. Wol- ę(r!i;> br. daje opera krakow .-ka ,.Oygam:rjQ“ C. 
nica został postrzelony z rewolweru w lewo Puccin iego . P artję  Mimi śpiewać będzie nasza 
udo '.Tan Frąozyk. Było to  w czasie pośeigu.j sław na ś])iewaczka. Ada, Sari, Rudolfa znako- 
jak i urządził policjant za nożownikiem: w pe- m ity tenor oper włoskich Norberto Ardelli. W 
wnym momencie policjant strzelił i trafił prze­
chodnia.

ZAPALIŁY SIĘ ŚMIECIE POD ŁÓŻKIEM.
W realności p. Laskow skiej przy ul. Zam ko­
wej 10 w Dębnikach w ybuchł pożar w oficynie, 
w mieszkaniu niej. Antoniego P ituli. Zapaliły 
sie tam  pod łóżkiem śmieci, znajdujące się w 
w ielkiej obfitości. W krótce zapłonęła pierzy­
n a  i łożko. Zawezwana straż pożarna ugasiła o- 
gień. Stra-ta nieznaczna.

PODRZUTEK. W czoraj znaleziono w bra­
mie domu przy ul. Kmiotek 12. porzucone 4- 
mieś. dziecko płci żeńskiej, podrzutka, oddano 
do Mieji-kiesro Żłóbka, zaś za m atką wdrożono 
poszukiwania.

nartji Mnsetty w ystąpi M. Kisielewska.

DRUGI WIECZÓR HANKI ORDONÓWNY,
naszej niezrównanej pieśniarki, k tó ra  przed kil­
ku  dmiami by ła w K rakow ie przedmiotem nad­
zwyczajnych owacy} ze strony  publiczności, 
wypełniającej widownię do ostatniego miejsca, 
odbędzie się w środę 6 grudnia br. w Starym 
Teatrze. Bilety wraz z garderobą w cenie Od 
zł. 1.50 do 5.50 są. już do nabycia w kasie hta- 
rego T eatru.

bnikaeh g ru n t pod budowę tanich  domków 
m ieszkalnych, uchwalono za traw ić -plac Gro­
ble, wybudow ać nowe ustępy na Rynku pod­
górskim  i uruchom ić au tom at telefoniczny dla 
publiczności w Sukiennicach, uchwalono wresz 
cie pobór dotychczasow ego podatku w odocią­
gowego, o p ła t m ostowych i myt.. N a przepro­
wadzenie wyborów w yasygnow ano kredyt, do­
datkow y w wysokości 100.000  złotych.

Na zakończenie prez. m iasta dr. K aplick i 
wygłosił przem ów ienie pożegnalne, w  którem  
m. in. zaznaczył, iże o fotel radnego w  przyszłej 
radzie m iejskiej ubiegać się  winni ci, k tórzy 
rzeczywiście m ają su-mę realnej wiedzy o sa­
morządnie I k tó rz y  chcą. bezinteresow nie p ra ­
cować dla dobra m iasta.

r e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .
Środa: ..Kordjnn".
Czwartek: ..Igrzyska m uzyczne".
Piątek , te a tr  nieczynny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: „O rlątko" (Jean Weber).
W ANDA: ..14 lince" (Tnńezaey Paryż';.
UCIECHA: Pocałunek przed lustrem (Glorja 

S tuart).
APOLLO: „Rozkoszne kłopoty" (MaurLe 

Cli:.valier).
SZTUKA: ..R ew izor". (YlnMa Burian).
ADRIA: D ziesiąty kochanek (Anny Ondra).
ATLANTIC: K apitan Dreyfus (w gł. roli 

F ritz Kortner).
SŁOŃCE: ..Mężczyźni w jej życiu-1. W gł. 

roli .loan Crawford.
PROMIEŃ: ..Śpiew — całus — dziewczyna" 

w roli gł. G ustaw  Fnililich i Marta Eggcrth.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 27 bm. do l 

grudnia br. film pt.: ..Dr. .Tokyłl i Mr. Hyde". 
W rolncli głównych Frcderic Marc-b i Miriam 
Hopkins.

Z TEATRU M IEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKIEGO. Dzi-jaj w7 środę, wieczorem, w rocz­
nica; Pow stania Listopadowego dany będzie 
„K ordjan" J . Słowackiego, w opracowaniu zbio 
rowem pod kierunkiem  dyr. Osterwy, w opra-

Nabożsnstwc żałobne za dusze
śp. por. Mączki.

W ćzo ra j u K ated rze  w aw elsk ie j odbyła 
s ię  Msza św. ża ło b n a  n a  duszę ś. p. por. 
Jó z e fa  M ączki, p o e ły -leg jo u is ty , k tó reg o  
zw łoki sp ro w ad zo n o  o s ta tn io  do P olsk i 
7. K rasn o d aru  n a  K u b an iu . Msze św. u g ro ­
b u  św. S tan is ław a  odp raw ił k s . dr. Meus; 
w  nabożeństw ie) w zięli u d z ia ł p. w icew oje­
w oda W alick i, s ta ro s ta  g ro d zk i p. P a lo sz , 
naez. w ydzia łu  bezpiecz . p. M alaszyńsk i i 
k o rp u s  o fice rsk i.

Ostatnie posiedzenie rady m. Krakowa.
Na osta tn im i posji dzcnin rady miejskiej, 

k tóre odbyło się w 111U. w torek, poza zwyczaj­
nym porządkiem obrad zreferowano s)irawozda 
nic 7, działalności rad y  za. la ta  1.931-32-3:3. Jak  
w ynikało 7. wywodów radcy  dr. K annenberga, 
zarząd miasta walczył w wspomnianym czaso­
kresie ze znacznetni trudnościam i finansowemu 
Z preliminowanych na rok budżetow y 1931-32 
dochodów w kwocie zł. 23.800.000 wpłynęło 
ty lko  19.800.000 złotych, a więc o 4 tnlljony 
mniej. IV następnym  roku (1932-33) dochody 
zm niejszyły się o 9 miljouów złotych. W skutek 
ta k  silnej redukcji dochodów trzeba było ogra 
niezyć do minimum w ydatki, to  też zarząd mia­
sta  stosował jak najdalej idącą oszczędność 
w rozchodach.

Po spraw ozdaniu załatw iono obszerny po­
rządek dzienny. Uchwalono szereg projektów  
budowlanych, regulacyjnych, wydzielono w De

Mino.
„Orlątko" w kinie „ S w i t ł .

P opularny k ino teatr ..świt." w Domu K ato­
lickim  przy ul, S traszew skiego w yśw ietla obe­
cnie m onum entalny film produkcji francuskiej 
pl. „O rlątko", osnuty na tle niezapom nianej 
sz tuk i scenicznej Edm unda R o la n d a , w ysta­
w ianej przed kilkom a la ty  na deskach teatru  
krakow skiego, z p. Tadeuszem Białkowskim 
w roli głównej.

R ealizator tego pięknego filmu, słynny re­
żyser W . Turzański, którego filmy dźwiękowo 
pt. .JTotel studentów " i „śpiew ak nieznany" 
oglądaliśm y w ub. r. w Krakowie, przedstawi! 
nam w  swern oMatniem dzieło wspaniałą, wizję 
gasnącej gw iazdy rodu Napoleona- i w strząsa­
jące przeżycia syna jego. księcia Roichstarltu. 
zwanego „Orlątkiem ".

K inow a in terpretacja  utw oru Rosła uda jest 
bardzo interesująca, przyczem na specjalne 
podkreślenie zasługuje wspaniała scena, wizji 
bitw y pod W agram . Z obsady ak torsk iej na. 
pierw szy plan wybija się Y ictor Franeeau. k a ­
p ita lny  w roli starego gn-nadjem  napoleońskie 
go llam beau. Nieszczęśliwego księcia Reich 
s ta d łu  odtworzył z młodzieńczym wdziękiem i 
prostotą Jean  W eber, a dzielnic sekundow a­
ła  mit Joannę Boitel, juko hrabianka Camera ta. 
W reszcie P icrre D eetoutaines zręcznie odegrał 
rolę chytrego księcia Metternichn. Całość obra­
zu jest wybitnie artystyczna i godna polecenia 
zw łaszcza mło d z i c*iv.

om a

D o i s h rzp d ła  swijsn l i s t o  
H#rz*?s!oi z  p e c z d  t o l c z c i !
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Z puchu przedwyborczego.
KTO MA PRAW O WYBORCZE?

Do R ady Miasta, w ybiera, a  wice może żą» 
I dać w pisania do spisu wyborców obyw atel (ka) 
! w następujących w ypadkach:
I 1) Jeśli ukończył (ła) lat. 24 i zamieszka? (łaj 
i w K rakow ie przed dniem 30 października 1J32 
I roku.
i 2)* Albo — jeśli ukończył (ła) la t  21. jest 

właścicielem, lub posiadaczem  nieruchomości w 
Krakowue i zam ieszkał (ła) w K rakow ie przed 
30 października 1933 r.

3) Albo —  jeśli ukończył (la) la t 24, je s t 
funkcjonariuszem  państwowym , lub funkcjona­
riuszem przedsiębiorstw a państw owego, lub 
funkcjonarjuiszem monopolu państw owego, lub 
funkcjonariuszem  wydziału powiatowego, lub 
funkcjonarjuszem  g m in y ,c z y  przedsiębiorstw  
gminnych, lub funkcjonariuszem  Izby H andlo­
wej i Przem ysłowej, lub funkcjonarjuszem  Izby 
Rzem ieślniczej, lub duchownym świeckim czy 
zakonnym , lub zawodowym wmjskowym w słu­
żbie czynnej —  a  zam ieszkał w K rakow ie przed 
dniom 30 października 1933 r.

4) Je s t mężem, lub żoną, lub ojcem, łub m a t­
ką. lub  dzieckiem, lub pasierbem  k tó regoś z 
funkcjonarjupzów w wyżej pod 3.) wym ienio­
nych, .ukończył la t  24 i zam ieszkał w K rako ­
wie wspólnie z tym  funkcjonarjuszem  przed 30 
października 1933 r.

W K TÓR EJ KOMISJI NALEŻY 
REKLAMOWAĆ?

1) Jeżeli m ieszkasz przy jednej z ulic Śród­
m ieścia (dz. I. w  obrębie p lan t) reklam ujesz w 
Miejskiej Szkole G ospodarstw a Domowego przy 
ul. św. M arka 1. 84.

2) jeśli m ieszkasz przy jednej z ulic Dr.. 
n. W awel, Dz. IH. N o w y ‘św ia t, Dz. XII. Pół- 
wsie Zwierzynieckie —  reklam ujesz w IV. Szko 
le Miejskiej przy ul. Smoleńsk Ł 7.

3) jeżeli m ieszkasz przy jednej z ulic Dz. 
IV. P iasek  —  reklam ujesz w VUI. Gimnazjum 
raństw ow 7em. przy ul. S tudenckiej 1. 1.2.

4) jeżeli m ieszkasz przy jednej z ulic. Dz. V. 
K leparz —  reklam ujesz w XX. Szkole Miejskiej 
R ynek K leparski 19.

' 5) jeżeli mie.'7,kas7. przy jednej z ulic Dz.
VI. W esoła, łub Dz. XVTH W arszaw skie — re­
klam ujesz wt ITT. Szkole Miejskiej przy ul. Lu­
bom irskiego 21 .

6) jeżeli m ieszkasz1 przy jednej z ulic Dz.
VII. Stradom . lub Dz. VIII. Kazimierz — rek la­
m ujesz w XVI. Szkole Miejskiej przy ul. J. Sa- 
rego (Zielonej) 1. 27.

7) jeżeli miciszkasz przy jednej 7. ulic Dz. 
N in . Zwierzyniec, Dz. XIV. C zarna W ici, Dz.
XV. Nowa W ieś —  reklam ujesz przy ul. K o­
narskiego I. 2 w XXXI!I. Szkole Miejskiej.

8) jeżeli m ieszkasz przy jednej z ulic Dz.
XVI. Łobzów, lub Dz. XVII. K row odrza —  re­
klam ujesz przy ul. Mazowieckiej 1. 61, w 
XXXVI. Szkole Miejskiej.

9) jeżeli m ieszkasz przy jednej z ulic Dz. 
IX. Ludwduów7. Dz. X. Zakrzówek, lub Dz. XI. 
Dębniki — reklam ujesz w XT.TTT. Szkole Miej­
skiej prz 11I. Barskiej 45.
10) jeżeli m ieszkasz przy jednej 7. ulic Ęz. XIX. 
Grzegórzki, Dz. XX. Dąbie — Beszcz —  Głębi- 
nów lub Dz. XXT. Plaszów —  reklamujesz w 
38 Szkolr Miejskiej przy ul. Hetm ana Żółkiew­
skiego 15.

11) jeżeli m ieszkasz przy jednaj z ulic Dz. 
XXII. Podgórze — reklamujesz w 23 Szkole 
Miejskiej przy 11L Szkolnej 5.

t K ontrolow ać spisy i wnosić reklamacjo mo­
żesz do dnia 2 grudnia 1933 r. codziennie od 
godziny 10-tej do 12-tcj rano i od godziny 3-ciej 
do 6-lej popołudniu.
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i c  g e s p a d « c s e .
Zmiany w  monopolu tytoniowym

Nadsife na kupieckie kwalifikacje sprzedawców.

!W monopolu tytoniowym zachodzą poważne 
Ktniany. Monopol stawia zasadę: dochód przc- 
dewszystkiem. Koncesje na handel w yrobam i 
tytoniowemu, które nie zdały egzam inu handlo­
w ego —  zostaną, odebrane. Monopol obecnie 
Wzywa w szystkich hurtow ników  do staw ienia 
się w  swojem biurze i  podpisania nowych 11- 
mćw. Z dniem 8 grudnia s ta re  koncesje w yga­
sa ją , a now ozaw arte um owy w ejdą w życie 
z dniem 1 stycznia 1934 r.

W  celu jaknajsilniejszego nasycenia rynku 
w yrobam i tytoniowem i Monopol kaiMemu sprze 
daw cy zezw ala na odsprzedaż „podłm rtow ą". 
R a b a t w tym  w ypadku pozostaw iony je s t wza­
jemnem u porozum ieniu się podhurtow nika z de 
ta listą .

Jajk w idać z tego —  Monopol całą parą idzie 
n a  uspraw nienie sprzedaży i nie zamierza li­
czyć  się  z żadnem i względami, k tóreby  sp raw ­
ność kupiecką koncesjom arjuszy w czemkol- 
w iek m ogły ham ować. Maj lepszym koncesjona­
riuszem  d la Monopolu je s t ty lko  dobry  kupiec, 
a  ty lko  w  tym  wypadku-, gdy  z pośród 2 do­
b rych  kupców  jeden je st inw alidą — ten o sta ­
tni m a pierwszeństwo.

J a k  się dow iadujem y, Związek kupców de- 
ta listów , w spółpracujących z Mopopołem, m a 
zam iar w  najbliższym  czasie wezwać n a  zjazd 
do W arszaw y w szystkich sprzedaw ców  w yro­
bów m onopolowych. Oczywiście zjazd ten  nie 
m a n a  celu sprzeciw iania się nowym zasadom 
sprzedaży w yrobów  tytoniow ych.

Swlsdecfwa % ak: stanu
C K w iln ago  %'Słlne ©s! op łat.

Na podstawie wydanych ostatnio przepisów 
-wolne są od opłaty stemplowej odpisy, wyciągi 
i  inne świadectwa z akt stanu cywilnego, do­
tyczące szefów i funkcjonarjuszów przedstawi­
cielstw  dyplomatycznych państw obcych, jeżeli 
te  osoby są, obywatelami państwa wysyłającego  
i  należą do uznanego .personalu eksterytorialne­
go, dalej szefów przedstawicielstw konsular­
nych państw obcych’, również pod warunkiem  
obywatelstwa danego państwa, wreszcie człon­
ków rodzin wymienionych osób urzędowych. 
Również wolne są. od opłaty stemplowej św ia­
dectw a z akt stanu cywilnego, wydawane w  
pewnych wypadkach na żądanie przedstawi 
crełstw państw obcych.

W  odniesieniu do obyw ateli polskich wolne 
są od o p ła ty  stem plow ej św iadectw a z a k t s ta ­
nu cywilnego, w ydaw ane celem przedstaw ienia 
ich kasom  chorych, związkom ubezpieczeń pra 
cowników um ysłowych i innym  insty tucjom  u- 
bczpieezenia przym usow ego niem ajątkow ego 
d la  stw ierdzenia upraw nień ubezpieczeniowych. 
D otyczy to  rów nież św iadectw  w ydaw anych ce­
lem dołączenia do a k t  urzędu prow adzącego 
ew idencję :i kontro lę ruchu ludności, oraz św ia­
dectw  w ydaw anych urzędom państwowymi i sa­
m orządowym.

z  p o d a s k ó w
toszoośredmehW p ł s r w

M inisterstwo skarbu zamknęło gospodarkę 
budżetową w .październiku deficytem M-niiijo 
nowym. W miesiącu tym  wzrosły bowiem w y ­
datk i zarówno w porównaniu z poprzednim 
miesiącem jak  i z w ydatkam i w październiku 
roku ubiegłego. W ydatki ogółem wynio.-ły 101 
milj. CS3 tys. zl., gdy we wrześniu 176 mil.j., 
a w październiku ub. r. 1S8 milj. z‘.

Dochody w październiku b. r. wynosiły 
177.5 milj. zł., gdy we wrześniu 155 milj. a w 
październiku 1932 —  177.7 milj. zl. Tendencję 
do zwiększania wydatkóiv widzimy szczególnie 
w budżecie m inist. spraw wojskowych (wrzesień 
57 milj., październik 69 milj.), minist. spraw 
wewn.. oraz w dziale em erytur i rent.

Dochody skarbow e z podatków  i opłat dały 
w październiku 91.9 milj. zł. a wiec o 17 milj. 
więcej niż we wrześniu b. r., n o 8 milj. więcej 
naw et niż w październiku roku ub. W zrost do­
chodów opiera się głównie na podatkach po ­
średnich. W pływy z podatków  bezpośrednich 
cofają się na całej linji. Maleje w szczególności 
dochód z podatku  gruntow ego, świadcząc o za­
nikającej sile płatniczej wsi, mniejszym niż w 
rokn nb. je s t wpływ z podatku  przemysłowego, 
jako  konsekw encja mniejszych o kilkadziesiąt 
procent obrotów  w handlu i przemyśle. P oda­
tek  dochodowy dal w tym  roku o blisko 5 milj.
zł. mniej. Zmalał również wpływ z odsetek

m a l e j e .
zwłoki, kar i grzywien i to mimo niesłabnące­
go nacisku egzekutorów  podatkowych.

Natom iast /podatk i pośrednie, pobierano 
wprost u producentów  którzy je następnie prze­
rzuca, na konsumentów —  a  więc łatw e do 
ściągnięcia, w ykazują więk.-zą dochodowość w 
październiku h. r. niż w tym sam ym  czasie lo ­
ku ub. W szczególności więcej przyniosły po­
datki od wina i cukru, oraz drożdży, ale już 
wpływ z podatku od piwa zm alał widocznie. 
Październik przyniósł też zwiększenie się do­
chodów7'z  cła przywozowego (10 milj. zł. w po­
równaniu z 6 milj. w październiku roku ub.) 
co pozostaje w związku ze wzmożeniem się im­
portu w okresie wprow adzania w życie nowej 
ta ry fy  celnej, dest rzeczą znamienną- iż znacz 
ny w zrost w płaty do skarbu w ykazuje m ono­
pol solny, a to o blisko rniljon zł. więcej niż 
w roku ub.. a o pół milj. więcej niż we wrze­
śniu h. r. Wobec znanego spadku konmimcji 
soli. wzrost sumy w płaconej do skarbu musiał 
nastąpić nie dzięki odpowiedniego w zrostu do­
chodowości monopolu ale kosztem ograniczenia 
wydatków  i inwestycji w tym dziale gospodar­
ki: tosam o dotyczy też monopolu tytoniowego. 
Monopol zapałczany rejestru je  znaczny (o 56 
proc.) spadek w płat do skarbu w porównaniu 
z październikiem roku ub.

kinoteatrze „ S Z T U K  A “99

N ajświetniejsza kom edja sezonn, k tóra  wzbudzi podziw K rakow i. — Dawno oczekiwane arcy­
dzieło filmowe i  Burianem , o któretr. mówi z zachwytem cały świat.

fenom enalna kom edja, osnuta na tle  bajecznej s»tyrv 
GOGOLA. — 100 procent miłostek! — 100 procent ko­
mizmu. — kopalnia hum oru, przem iłej zabawy i n ie ­
powstrzymanego śmiechu, — Setki szam pańskich przy­
gód, p ikantnych qui pro quo i aw anturniczych m iłos­
nych komptikacyi. W roli głównej najznakomitszy 

kom ik św iatowy, jedyny  w swoim ^ / B R b i 1 * 1 3 « Y B  którego m istrzowskie 
rodzaju król hum oru  U U ł  M.€9.Łt kreacie wyrobiły mu

pierw szorzędną m arkę  artystyczną, Kto nie widział V)asta B nriana — ten nigdy w życiu nie 
śm iał się prawdziwie. W sobotę początek przedstaw ień o godz. 3 popołudniu.

Rewizor

Giełdowe cen; zboża.
! Na giełdzie zbożowej w  K jakow ie notow ane 
j we w torek 28 bm, następujące ceny:

Pszenica, dw orska czerw, stand . 21.90— 22.15 
I biała stand. 21.50—21.75, targow a stand. 21— 
21.25, żyto  dworskie stand. 15.25— 15.50, ta-r- 

: gowc stand. 15— 15.25, owies dworski stand, 
i 13.25— 13.75. targow y 12.25— 12.75, jęczmień 
dworski 11.50— !0.50, targow y 13.50— 11, grorh  

i W iktorja  poznański 24—32, zwykły jadalny  
26—28, fasola cukrow a biała (Jasiek) 44— 4S, 
biała 25—26. klockowa- 27— 28, długa- 29—o t, 
W achtel 22—24, bobik pastew ny lii— 11, łubin 
żółty 9.75— 10.25, niebieski 9—9.50. m akuchy 

I rzepakow e 15.50— 16, lniano 20— 20.50. so ja 
, śrót 16% 25—26, 35% słonecz. śrót extra.how.a- 
ny miel. 20—20.50, siano słodkie 7— 7.50, śre­
dnie 5—6. koniczyna patlcw-ua 7.50—8.50, sio-

t ' f- +ma długa 3.75—4.25. mierzwa, luzem 3.50—3-7o,
| prasow ana 3.75— 4, rzepak zimowy z workiem 
j -14— 15. rzepik czyszczony słodki 45— 17, m ak 
niebieski z workiem 00—01. kminek kraj. czy­
szczony 200—205. koniczyna surowa czerwona 

1165— 180. osparseta z w orkam i 23—21, ziem ­
niaki stołowe 4.75— 5. mąka pszenna okr. krak . 
grysik p-zenny 42— 43. grysikowa 38—89, 4.3 

I proc. 38— 39. 00 proc. poznańska 83—84, mą - 
,k a  ży tn ia  okr. krak . 1 pat. 0— 65 proc. 27.25— 
.27.50. II pał. sitkowa 18— 19. razowa 20—21, 
,p o  05 p ro c '1 sitkowa 13— 11, mąka. żytnia okr. 
Poznań. T. pat. 0—05 proc. 24.25—-21-50, g r a ­
ham pszenny 30.50—31. otręby żytnio 9.50— 
9.60, pszenno 0.50—0.60. m ąka czerwona z w or­
kiem 11— 11.50. pęcak fabryczny z workiem 
25—26. chłopski bez n o rk a  22—28. siekanka 

jęczm. fabryczna z workiem 25.50—26.50. 
chłopska bez worka 22—23. kasza jaglana fi 
bryczna 38— 10. chłopska 30—32. (.obarczana 
cala 49 -50 . łamana. IG— 17. Tendencja spo­
kojna — dowozy bardzo małe.

Nowy łamacz lodów na Bałtyku.

# < > *  W# Vv , ' X. 'CS,
'C' ' kr
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p o  z n i ż a n e j  c e n i *  Zł .  I B O .-
p o ie e a  S k ła d  fo r te p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R  A K  O W,* RYNEK GŁ. 34.
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Zima więzi w swych okowach rokrocznie pew ną ilość okrętów , które nie m ogą - przebić się 
przez w arstw ę lodu. D otychczas przeszkody te usuw ały przeważnie sowieckie łam acze lodów. 
Obecnie w Niemczech ukońc-zono budow ę w ielkiego łam acza lodów, którem u nadano nazwę- 

„ S te tt iń 1 (Szczecin). N iemiecki łam acz p rzystąp i do pracy  już podczas bieżącej zimy.

Sałar 565— 570.
Kraków , 28. 11. G iełda: 5 proc. pożyczka 

konw ersyjna 51, 4 proc. skonwerfowa-ne listy 
zastaw ne Banku K raj. 56.75, Dolar 5.75—5.65, 
Londyn 29.25, 29.60. Szw ajcar ja 172.25. 17.3. 
Berlin, 212.25. 213.

TT pryw atnych obrotach notow ano dolary 
po 5.65 w płaceniu, 5.70 w sprzedaży. Rano 
k u r s  był mocniejszy, później osłabł Dewiza na 
X. Jo rk  kablem , kalkulow ała, się w W arszawie 
na 5.73 zł. F u n t angielski nadal mocny 29.30, 
29.50. O broty średnie. „

Bank Polski płacił za dolary początkowo 
5.55, następnie podniósł kurs na 5.65 zł.

Zarobki
P o ło żen ie  p rac o w n ik ó w  u m ysłow ych  jest 

n ie s ły c h an ie  c iężk ie  n io ty lk o  d la te g o , że 
z p o śró d  w sz y s tk ic h  g ra p  pozbaw ionych  
p rac y , in te l ig e n t  najtrudniej znajduje ja­
k ieś  źródło zarobkow ania, ale  i z teg o  wzglą­
d u , że n a w e t ci, co m a ją  p rac ę  <zapew nioną , 
zarabiają przew ażnie tak  n iew iele, iż nie  
m oże to w ystarczyć często  na opędzenie 
n ajprym ityw niejszych  potrzeb.

W edług- d an y ch  zg ro m ad zo n y ch  przez 
Gł. U rząd  S ta ty s ty c z n y . 9.3% ogółu  praco­
w ników  um ysłow ych  zarabia poniżej 120 
zł. m iesięczn ie, 13.2% zarabia 120— 180 zł., 
20.4% —  3 6 0 — 480 zł., 10.3% —  480—  
640 zł. i za ledw ie 14.8% zarabia w ięcej niż 
640 zł. m iesięcznie. B iorąc  p o d  u w ag ę  p rze ­
ciętną. rodzinę ta k ie g o  p ra c o w n ik a , sk ła d a ­
ją cą  się z 4 osób (g ło w y  ro d z in y , jogo żony  
o raz 2 dom ow ników , dzieci lub  rodziców , 
p o zo s ta jący ch  n a  je g o -u trz y m a n iu ) , ła tw o  
sio ..przekonać, żo p rzy  za robku  -poniżej 120 
zł. rodz in ie  ta k ie j w y p ad n ie  m niej niż 30 
zł. m iesięcznie na osobę, w  drug ie j k a teg o - 
rjj — 30— 45 zł., w  trzeeie-j —  4 5 —05  zł,, 
w  czw arte j —  9 0 — 120 zł. i t . d.

Z auw ażyć na leży , że sy tu a c ja  n iew iele 
zm ieni się  n a  lepsze . jeżeli do cy fr  w yżej

p r a c o w n i k ó w  
u m y s ł o w y c h .

t p rzy to czo n y ch  w prow adzić pew ną popraw  ­
k ę , w y p ły w a ją c ą  s tą d , że cz łonkow ie  rodzin  

i rów nież z a ra b ia ją , a to  d la te g o , że zarobki 
j te  w ynoszą tylko 10.5% w ydatków  domo- 
j w ycb  i że dochód  z te g o  źród ła  p raw ie  ca ł­
k ow icie jest pochłonięty przez w ydatk i na 
św iadczenia społeczne (K asa Chorych, u- 
bezpieczenia w  Z. U. P. U.) i podatki.

Ja sn em  w ięc  je s t, że p rac o w n ik  um ysłu  
w y, p o s ia d a ją c y  180— 260 zł. m iesięcznego  
d o ch o d u , m oże n a  opędzen ie  w szy s tk ich  
p o trze b  do m o w n ik a  (m ieszkan ie , ż y w n o ść , 
b ie lizn a , k sz ta łcen ie  dzieci, p o trzeby  k u ltu ­
ra ln e  i t. p.), p rzezn aczy ć  45 — 65 zł. m ie­
sięcznie.

P rzy to czo n e  w yżoj cy fry  u le g n ą  pew nej 
zm ianie, jeżeli uw zg lęd n im y  w iek  i płeć pra
cow nika u m ysłow ego. Okaże  się t e d r .  że
ogółem  84.2%  m ężczyzn z a ra b ia  do  260 zł. 
m iesięcznic, 65.8%  —  ponad  260 zł., przy- 
czcrn m ężczyzn w w iek u  p o n iże j 25 ła t ! 
z a rab ia jąc y ch  do 260 zł. m iesięcznie je s t 
79 .3% . w ' w ieku  25— 40 1.31 - -  81.4%  i 
w w ieku  pow yżej 40 l a t  — 18.7%. 

i Je szc ze  g o rze j sp raw a  p rze d s taw ia  się. 
jeżeli chodzi o p rac o w n ik a  u m ysłow ego  —  

I k o b ie tę . Poniżej 260 zł. m iesięcznie zarabia

Taniej niż za cenę
SILITU SI. KLASY 

m s ź e m y  p o d r ó ż o w a ć  
SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

! R a d i o .

Programy siacyj rsrfjowyeh.
C zw artek  30 lis to p ad a .

K rak ó w  (312.8). G. 7 A u d y c ja  p o ran n a  
z W arszaw y : 11.85 P ro g ram  n a  dzień  b ie­
żą e y : 11.40 T  ;a  nsm i-ja- z W a rsza w y : 11.50 
W iadom ości b ieżące : 11.57 S y g n a ł cza.su, 
h e jn a ł: 12.05 P ły ty  o raz tran sm is ja  z W ar­
szaw y : 12.85 T ra n sm is je  z W a rsz a w y  i
L w ow a: 17.50 P ły ty ;  18 T ra n sm is je  z W a r 
Szaw y: l i )  P ro g ram  n a  dzień  n as ie jm y : 
19.05 . .s k rz y n k a  p o cz to w a" : 19.20 R o z m a i­
to śc i: 1925 T ra n sm is je  z W arszaw y  i
W ilna.

Lw ów  (380.7). G. 16.40 ..R ym y jesień* 
nu" (re cy ta c jo  p o e ty ck ie ): 17.50 C zasop i­
sm a ko b iece ; 19 P rzem ów ien ie  p rzew . Iwow 
sk iego  ko m it. w ojew ódz. ..T y g o d n ik  K siąż­
k i" .

W arszawa (1411.8). G. 7 yygm i! czasu  
i p ie śń  „K ie d y  ra n n e  w sta ją  zo rze" ; 7.05 
G im n a s ty k a ; 7.20 P ły ty ;  7.35 D zienn ik  p o ­
ra n n y  7.40 P ły ty ;  7.52 C hw ilka g o sp o d a r­
stwa- dom ow ego: 7.55 P rog ram  n a  dzień
b ie żą cy ; 11.40 P rz eg lą d  p ra sy ; 11.50 Życie 
a r ty s ty c z n e  s to licy ; 11.57 S y g n a ł czasu- 
h e jn a ł; 12.05 P ły ty :  12.30 D zie n n ik  p o łu ­
d n iow y : 12.35 V ll-m y  k o n c e r t -szkolny z F il  
ha m ion  ji W a rsza w sk ie j: 14 W iadom ości me 
teo ro lo g iczn e; 15-25 W iadom ości o ek sp o r 
cie p o lsk im : 15.30 W iadom ości g o sp o d a r­
cze: 15.40 T ran sm is ja  ze L w ow a; 16.40 Od 
cz y t ..M oje dziecko  chce c z y ta ć " : 16.55 
A rje  i p ieśn i: 17.10 R e c ita l fo rtep ian o w y  
17.50 -K ą c ik  dla m ło d z ieży  w ie jsk ie j" ; 18 
..C zy te ln ik  a  k s ią ż k a " : 18.20 P led y : 19 P ro  
gram  n a  dzień n a s tę p n y : 19.05 R o z m a ito ­
ści:; 19.25 O d c z y t ' a k tu a ln y : 10.40 W ia d o ­
m ości sp o rto w e; 19.47 D z ien n ik  w ieczo rn y : 
20 Koncert- w ieczo rn y : 21 -S k rzynka- p o c z ­
tow a te c h n ic z n a " : 22 M uzyką c y g a ń sk a ; 28 
W iadom ości m e teo ro lo g iczn e  i k o m u n ik a t 
p o lic y jn y : 23.05 S łuchow isko  ..Za b ro ń " .

K a to w ic e  (108.7). G. 19.10 F e lie to n  spor 
Iow y.

63.2%  ogó łu  p rac u jąc y ch  k o b ie t (m ężozy 
■/.ni —  84.2% ). w  t.em w  w ieku  p o n iże j 25 
la t —  86.6%  (m ężczyźn i —  79.3% ), w  w ie ­
k u  25— 40 ła t — 53.9%  (m ężczyźni —  
31 .4% ) i pow yżej 10 l a t  — 42.1%  (m ęż­
czyźni 18.7% ). W j-n ika s tą d  pow szech­
n ie  zn an e  z jaw isko , że k o b ie ta  je s t  go rze j

¥
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GIEŁDA WARSZAWSKA.

_  Warszawa, 28. 11. (Telef, wł.). Dewizy: Bel- 
gja, 124; H olandja 358.45, Londyn 29.29, Nowy 
Jo rk  5.76, kaibel 5.77; P aryż 34.86, P rag a  26.43, 
Szw ajearja 172.50; W iochy 40.88.

Obroty m ałe, tendencja słabsza dla dewiz 
europejskich, mocniejsza dla dewiz na Nowy 
Jo rk . B anknoty  dolarowe w  obrotach pozagieł­
dowych 5.73, rubel złoty 4.70, dolar zloty 9.02. 
-Marka w .obrotach pozagiełdowych 211.60.

Pożyczka, budow lana 37.80, . stabilizacyjna 
53, inw estycyjna 104, prem jowa dolarowa 
18.25, konw ersyjna 50.73.

B ank Polski. 79, 79.50. Tendencja dla po*ży> 
.czek państw owych niejednolita, d la  lis tew  za­
staw nych i akcyj m ocniejsza, w obrotach pry­
w atnych pożyczka dolarow a śląska 18.50,. w ar­
szaw ska 50.

’ NIECZY NNE STA TK I.
W arszaw a 28. 11. (Telef. w ł.). W śród  

a m a to ró w  i w łaśc ic ie li s ta tk ó w  żeg lu g i n ie ­
re g u la rn e j w  G dyn i, rozw ażane są projek­
ty  uruchom ienia n ieczynnych  od dłuższe­
go  czasu 9-cin statków" tow arow ych, sto ją ­
cych  na redzie w  Gdyni.

Mają. oni zw rócić sio do  zw iązku  zaw o­
dow ego  m a ry n a rz y  z żądan iem  zm niejsze­
nia d otych czasow ych  p łac i tw ie rd zą , że 
u ru ch o m ien ie  s ta tk ó w  m oże n a s tą p ić  ty lk o  
w razie 30 %  redukcji zarobków  m aryna­
rzy.

U darem niona podróż 
p. R osenberga.

W ierzycie le  spostrzegli się  w porę.

W arszaw a 28. 11. (T elef. w l.j. W śród  
kuporów b ra n ż y  m y d la rsk o -p e rfu m e ry jn e j 
duże w rażan ie  zrob iło  aresztow anie kupca  
R osenberga, w łaśc ic ie la  składu m ydlarsko- 
perfum eryjnego. Z ak u p ił on w o s ta tn im  
czasie znaczną ilość towaru za około  100  
ty s ię c y  zł. i zaczął szybk o likw idow ać sw e  
in teresy . T o zw róciło  u w agę jego  w ierzy­
c ie li, k tórzy poczęli g o  śledzić i wreszcie  
zaw iadom ili w ładze o zam iarze R osenberga  
u cieczk i do P a lestyn y .

ODJAZD „PALESTYŃSKIEGO'* POCIĄGU 
Z WARSZAWY.

W arszawa, 28. 11. (Telef. wł.) Z wielką, pom­
pą w yjechał z W arszaw y do P alestyny  n a  sta ­
ły  pobyt b. poseł I. Grynbauni. D la niego i to ­

w arzyszących mu p aru se t em igrantów , p°d- 
staw iono osobny pociąg. N a Dworzec W schod­
ni. skąd nastąp ił odjazd em igrantów  palestyń­
skich. przybyła kilkutysięczna rzesza syjoni­
stów  w arszaw skich ze sztandaram i i z m uzyką, 
by  pożegnać odjeżdżających.

W ładze adm inistracyjne odrzuciły s ta tu t to ­
w arzystw a propagandy oddania m andatu pa­
lestyńskiego Polsce.

Gdy św . M ikołaj rząd nad dziatw ą b ierze w  dniach grudniow ych  
Ma R othego za am basadę dla spraw  piern ikow ych.

pierników A N T O N I  R O T  H E ,  M ó w  ulica Sław kowska L  20.

Chautenips wystąpi z planem odbudowy finansowe i
Paryż 28. 11. (PA T .). P rem ier Chan 

tem pa odbył w czora j z m inistram i Finan­
sów  i budżetu półtoragodzinną konferen­
cję, w czasie której zbadano w ogóln ych  
zarysach projekt odbudow y finansow ej. 
P ro je k t ten  złożony  będzie  w  p rezy d jiu n  
Tzby D ep u to w an y ch  w dniu, w k tó ry m  rzad 
w ystąp i z deklaracją program ow ą. D zisia j

W ed łu g  k rąż ący c h  w  k u lu a ra c h  p o g ło se k , 
Cbautem ps dom agać s ’ę będzie od Izby n a ­
tych m iastow ego w ypow iedzenia się o pro­
jektach  finansow ych  rządu, a co za tern 
idzie, od roczen ia  d y sk u sji nad  w szolkicm i 
in te rp o lac jam i, do tycząr.em i p o lity k i ogó l­
nej i sk ła d  u g a b in e tu  do czasu  p rzy jęc ia  
p ro jek tu  rządow ego . IV ten  sposób Izba du­

racki g ab in e to w a  u s ta li ten  te rm in  —  j a k ! ł a b y  w y raz  po g ląd o w i, że rząd  o b ecn y  je s t 
p rzy p u szcza ją  na przyszły poniedziałek, j delegaturą narodu dia ocalenia państw a.

O d  s o b o t y  d n i a  2 5 w kinoteatrze „APOLLO“
N ajp op u larn ie jszy  a r ty sta  św ia ta , s ły n n y  p ie śn ia r z  u lu b ie n ie c  k o b ie t

M S j! D I P C P U C U i  I I C 0  z;*błyśnie całą potęgą swego ta len tu  w najnowszem arcy- 
f n n U l l l u L .  U f l U l n l i L f t  dziele huruoru, werwy, ilir tn , i wesołej piosenki p. t.

ROZKOSZNE KŁOPOTY
W ystawowa pikantna kom edja, pełna ciekawych a w a n t miłosnych. W idowisko szam pańskich 
zabaw, olbrzymiego przepychu, pięknych kobiet mężczyzn i wym arzonych perypetjd. Przem iłe 
to arcydzieło gry, piękna i bajecznego hum oru wzbudzi n iew ątpliw ie zachw yt całego Krakowa.

U w a g a  : Dla P. P. Urzędników W ojskowych i Akademików za okazaniem  legitym acji zniżki 
i  7. III miejsc, na ł miejsca, z 11 m iejsc na fotele. — Sala najlepiej ogrzana:

W ypłacalność nadal słaba.
W arszaw a . (1JA T.). B ank  G o sp o u a m w a  

K ra jow ego , c h a ra k te ry z u ją c  ogólne pW oże 
nie g o sp o d a rc ze  P o lsk i, s tw ie rd za  m. i a. że 
d z ia ła ln o ść  k redy tow a , b an k ó w  ze w zg lędu  
na. m ało  k o rz y s tn y  ruch  w k ła d ó w  oraz o l -  
szuw any  n a d a l b ra k  m a te r ja łu  d y sk o n to ­
w ego n ie  w zras ta . W y p łaca ln o ść  nie w y k a ­
za ła  n a o g ć ł p o p ra w y , zw łaszcza w sk u te k  
złej p ła tn o śc i zobow iązań  ro ln ic tw a , k tó re  
zm uszone je s t sp rze d aw ać  n a d a l sw oje  to ­
w ary  po n ie k o rz y s tn y c h  ce n ac h . N isk ie  c e ­
n y  zbóż zm n ie jsza ją  w idok i fin an so w an ia  
e k sp o rtu  ziem iop łodów , k tó ry  w  p aź d z ie rn i­
ku pow ażn ie w zrósł. M ożność zag ran iczn e­
go zb y tu  p ro d u k tó w  ho d o w lan y ch  b y ła  
w dalszym  c iąg u  bardzo  o g ran iczona . 

 ---------

Sowiecka Aka de ą ja  nauk
projektuje wym ianę książek z Uniw. Ja g .

Moskwa. (PAT). W szechzwiązkowa Akatle- 
m ja Nauk wt Leningradzie zamierza zaprow a­
dzić w ym ianę książek z uniw ersytetam i k ra ­
kowskim i poznańskim. W bibłjoteec publicznej 
w Leningradzie znaleziono ostatnio wiele nie- 
opubiikowanych rękopisów polskich z XVIII 
w., dotyczących historji Polski.

-■>o —

SPROW ADZENIE ZWŁOK ś. P. MĄCZKI.
Równe. (PA T). Po uroczystościach w Zibd- 

bimowie trum na ze zwłokami śp. Józefa Mącz­
ki przybyła w południe do Równego. IV Kow­
nem złożono na trum nie liczne wieńce. Śmier­
telne szczątki śp. Józefa Mączki przybędą do 
W arszawy we środę rano. '

Zwolennicy rewaloryzacji dolara.

( T o  S k r o t n i & i .

Program  koncertu symfonicznego
w Pałacu  Sztuki.

J a k  już  don ieśliśm y , odbędz ie  s ię  w so­
b o tę  2 g ru d n ia  w  kralc. P a ła c u  S z tu k i o 
godz. 19-tej k o n c e r t sy m fo n iczn y  niezna-. 
aiych u tw o ró w  p o w s ta n ia  lis to p ad o w e g o . 
K ró tk ą  p re le k c ję  n a  te m a t ty c h  u tw o ró w  
w ypow ie p. W ł. H o rd y ń sk i. o rk iestrą , d y ­
ry g o w a ć  będz ie  p. F r. S ch ae fer. ch ó ram i p. 
d r . Ż y ezk o w sk i, solo fo rte p ia n o w e  w y k o n a  
p. S accw iczow a, solo b a ry to n o w e  p . S ćhyf- 

.m a n . B ędą  w y k o n a n e : . ,Bata-lja pod  G ro ­
chów om  i P ra g ą  25 lu te g o  1831“ , „M arsz 
k o sy n ie ró w " , „ T a n ie c  p o lsk i o fia ro w an y  
S k rz y n ec k iem u " , d a le j u tw ó r  n iem ieck i 
M eyera  „D ie le tz te n  zehn  vom  4 R e g im e n t 
b e i ih re r  U ebeTgange n e b e r  d ie  p reussi- 
sch e  G rcu ze“ —  p o n a d to  sze reg  innych  zu ­
p e łn ie  n iezn an y ch  u tw o ró w  po lsk ich , f ra n ­
cu sk ic h , w ło sk ich  i t. p. —  W stę p  n a  k o n ­
c e r t  za  zap roszen iam i, k tó re  o trzy m ać  m o­
żn a  w  k a n c e la r ji P a ła c u  S z tu k i codziennie 
od godz. 10 do 1;>-toj.

R o zk ła d  ja zd y  Lu x-to rp e d y .
.O d  1 grudnia br. zmieniony zostaje następu­

jąco rozkład  jazdy pociągu L nx T orpedy: W o 
w torki, środy, czw artk i i p ią tk i m iędzy K rako ­
wem a  Katow icam i: odjazd z K rakow a 7.22, 
przyjazd K atow ice S.21; odj. z K rakow a 13.44, 
przyj. K atow ice 14.48; oćlj. z K atow ic 8.4.0, 
przyj. K raków  9.38, odj. z Katowic 15.05, przy 
jazd  K raków  16.03. w  soboty odj. z K rakow a 
7.22. przyj. K atow ice 8.21. Odj. Katowice 13.44 
przyj. K raków  14.42 i odjeżdża dalej do Rabki 
i Zakopanego (odjazd K raków  lo.55. przyjazd 
R ab k a  16.-41, p rzyjazd Zakopane 17.39). W  nie­
dzielę odj. K raków  8.30 przyj. R abka 10.16, 
przyj. Zakopane 11.14. Odjazd Zakopane 12.50, 
przyjazd Nowy T arg  13.11. Odjazd Nowy rl arg 
15.00 przyjazd Zakopane 15.26. odjazd Zako­
pane 20.08, odjazd z R abki 21.02, przyjazd K ra 
ków 22.45 i odjeżdża dalej do K atow ic jako 
poc. Mt. 408 odjazd K raków  22.27, przyjazd 
K atow ice 23.56. W  nocy z niedzieli na ponie­
działek Poc. Mt. 405 odjeżdża z K ataw ic o 0.02 
przyjazd K raków  1.00.

N ow y Jork. (PA T .). B y ły  d o ra d c a  finan  
sow y  d e le g a c ji a m e ry k a ń sk ie j n a  k o n fe re n ­
cje  ek o n o m iczn ą  Warfeurg, w y sto so w a ł do 
s e n a to ra  R ofaha* ' pism o; w 1' 'k tó rem ~  zaleca  
rozejm w alu tow y angielsko-am erykański ja 
k o najpotężniejszy środek  osiągn ięcia  rew a  
loryzacii dolara. D onoszą rów nież , żc 38  
profesorów uniw ersytetu  Columbia w yp o­
w ied zia ło  s ię  za szybkim  powrotem  do m ię­
dzynarodow ego parytetu  z io ła . S łychać  też, 
że w  K o n g re s ie  złożone b ę d ą  liczne p ro ­
je k ty .  p rze w id u jąc e  rew aloryzację p ien ią­
dza srebrnego. S en a to ro w ie  T hom as. Sm ith 
i H a rris  on b a d a ją  p ro je k t  ustalenia ceny  
srebra na 75 cen tów  za uncję. R ozw ażany  
jest tak że projekt pokrycia srebrem em isji 
p ien ięd zy  papierow ych.

CENA ZŁOTA OD 6-CIU DNI BEZ ZMIAN.
' Londyn, (PA T .)' „Daily Tclegraph" w depe­

szy swego korespondenta, w aszyngtońskiego 
stwierdza, że już od 6 dni cena złota w Amery- 
ce pozostaje niezmieniona. Ta przerwarav po i-

dew aluacyjnej polityce Roosevelta. K ontrakcja 
objęła n ie ty lko  rynki am erykańskie, ale i euro­
pejskie. Zw yżka kursu  dolara na rynkach za­
granicznych oddziałała i na kurs dolara w W ar 
szawie, IV stosunku do poniedziałku dolar pod 
niósł się o 16 punktów . B ank Polski płacił za 
do lara 5.65. Dewizy na Nowy Jo rk  zrównały 
się z kursem  dolara. Czy obecna zw yżka u trzy ­
m a się przez czas dłuższy, niewiadomo. Zaleć y 
to od posunięć Roosewelta.

H ANDEL ALKOHOLEM POD KONTROLĄ
RZĄDU.

W arm spring. (PAT.). Prezydent Roose- 
v e lt podpisał k od ek s w prow adzający k on ­
trolę rządow ą nad handlem  napojam i a lk o­
holow ym i do czasu opracow ania przez K on­
gres sta łych  zarządzeń w tej dziedzinie.

W YM IANA PRÓBEK TOW AROW YCH  
m iędzy Sow ietam i a Am eryką.

Moskwa. (PA T .). W  M oskwie otrzymam
w.     -   Aii-; I doniesien ie. że trzej lo tn icy  am erykańscy
ty ce  skupyw ania zło ta  przez izm  F  j i Pafridge, Sonnor i F intsh  w y sta r tu ją  nie- 
uw ażana jest za dow ód, iż prezydent Rooseve.lt ™ n u g e , oje s t
nie pragnie już dalszej deflacji dolara.

ECHA KONTRAKCJI NA GIEŁDACH.

W arszaw a, 28. 11. (Telef. w l.\  N a ry n k ach  
m iędzynarodow ych, od kilku  dni zaznacza się 
zw yżka dolara, którego kurs w dniu dzisiej­
szym przeciętnie wynosił 5.76. Zw yżka dolara 
tłum aczona jest kon trakc ją  kół przeciwnych

bawem  z N. Jorku do Berm udy, Azory, 
Berlin do M oskwy na 18-osobow ym  d w u­
p łatow cu  typu Sikorski 72,2. Przyw iozą oni 
do M oskw y próbki tow arów  am erykańskich  
i  zabiorą z powrotem  próbki sow ieck ie , 
p rzygotow ane przez w szech zw iązk o w a F/.bę 
H andlowa.

Proces lipska
Urzędnicy policyjni o działalności niemieckiego 

komunizmu.

, Lipsk, 28. 11. Dzisiejszy dzień procesu o po 
żar R eichstagu minął na odczytywaniu mnó­
stw a artykułów  niemieckiej prasy  kem unistyez 
nej. Cały ten  m atorjał dowodowy służyć miał 
do  obciążenia niemieckiego komunizmu w za­
kresie system atycznego przygotow yw ania zbrój 
nego przewrotu w Niemczech. Z m ateriałem  
tym zapoznawał trybunał św iadek radca Heller, 
referent spraw  .komunistycznych w Mir. Spr. 
Wown. Dymitrow, k tóry  ostro k ry tykow ał ze­
znania Hellera został k ilkakro tn ie ukarany na­
ganą, Również dalsi świadkowie, urzędnicy k ry  
minalni z Królewca ilustrow ali całokształt re­
w olucyjnych w ystąpień konumistów.

... ‘ 1
Oskarżony Torgler: ..Jest rzeczą charak te­

rystyczną. że świadkowie, jeżeli chodzi o zarzu 
ty  pod adresem  narodow ych socjalistów , to nic 
sobie nie przypom inają, 'gdy natom iast idzie o 
kom unistów , wówczas sypią zeznaniami jak  
z ręk aw a1) W ywołuje to na sali szczególną we 
solość. Trzej inni świadkowie, kom isarze policji 
krym inalnej z Duesselilorfu, charak teryzują sy 
tuację polityczną na terenie zagłębia Ruhry, 
znanego jako  tw ierdza niemieckiego kom uniz­
mu. N a tem  rozpraw ę dzisiejszą zakończono.

Od kilkiu dni proces lipski siedzą przedsta­
wiciele prasy  sowieckiej.

Zewnętrzny w ygląd van der Lubbego uległ 
dziś znacznej poprawie. Holender w przeeiwień 
stw ie do wczorajszej apat.ii był dziś dość przy­
tomny. Głowę m iał norm alnie podniesioną, i, 
śm iejąc się od czasu do eza.su. z zain teresow a­
niem przysłuchiw ał się zeznaniem świadków.

Fuzla  niemieckich aiencji informacyjnych * 3 " -
Berlin, (PAT.) O czekiw ana oddaw na zm iana 

w organizacji niemieckiej służby inform acyjno- 
prasow ej nastąp iła  w dniu dzisiejszym . Ogłoszo 
ny w te j spraw ie kom unikat urzędowy, dono­
szący o połączeniu się 2 najw iększych niemie­
ckich agencyj inform acyjno-prasowych, miano­
wicie Biura Wolffa oraz Telegraphen Union w 
jedną całość, pod firm ą „Donteches Naehrich- 
ten Bilro" zaznacza, że połączone agencje roz­
poczną działalność jeszcze przed końcem br.
W edług kom unikatu fuzja nastąp iła  w w yniku 
„zmian w w arunkach gospodarczych prasy  nie­
m ieckiej". Prezesem zarządu nowej agencji zo­
sta ł obrany Otto Mejer, dotychczasow y dyrek­
to r ,,Tei. Union". Zastępcą jego został dyr. Al­
brecht, od kilku miesięcy naczelny dyrektor 
Biura Wolffa.

Biuro Wolffa, założone w r. 1S49, było do­
tychczas pólnrzędową agencją prasową. W ięk­
szość akcy j spoczywała w rękach 2 wielkich 
banków  berlińskich. W ostatnich la tach  rząd 
niemiecki przejął w iększość akcyj na swoją 
własność.

Tcl Union założona została przed' 2(1 laty.

w om w ybitnych osób z kół prawicowych. Agon 
cja  ta  miała- duży wpływ na prasę prow incjo­
nalną Niemiec.

Narady nad zreform ow aniem  Lisi flar.
Londyn, (PAT.) Sekretarz generalny Ligi 

Narodów AvenoI, zapowiedziai swój przyjazd 
do Londynu. Przybędzie on 10 grudnia i pozo­
stanie w Londynie 4 dni. w czasie k tórych  od­
będzie w yczerpująco rozmowy z członkami g a­
binetu brytyjskiego. Dzienniki przewidują, że 
tem atem  rozmów będzie m. in. kwest,ja zrefor­
m owania Ligi Narodów.

HOKEIŚCI FRANCUSCY POKONALI 
NIEMCÓW.

Paryż, 28. 11. (PAT.) R eprezentacja Paryża 
w hokeju lodowym pokonała reprezentację N ie­
miec wzmocnioną udziałem  K anadyjczyka He- 
m im era 2:1 (0:0, 1:1, 1:0).

ZASZCZYTNE ODZNACZENIE.
LADOUMEGUE‘A.

Paryż, 28. 11: (PAT.) Ju ljusz I.adoum egue

W arszawa, (PAT.) W związku z niedawną 
katastro fą  sam olotu sowieckiego „K. 7 '1 sze! 
departam entu aeronautyki m inisterstw a spraw 
w ojskow ych pik. Rayski w ystosow ał do szefa 
w ojskow ego lotn ictw a sowieckiego depeszę na­
stępującej treści: Ą

Głęboko w zruszony katastro fą sam olotu 
,.K. 7“ przesyłam  w imieniu własneni i lo tn i­
ctw a w ojskowego polskiego w yrazy serdeczne­
go współczucia.

Budapeszt, (PAT.) Jesienne m istrzostw a pil 
karsk ie W ęgier zostały oficjalnie zakończone. 
Na czele tabeli stoi ..F cren e ra ro s '1 mając iden­
tyczną liczbę punktów  (18). co „U jprst" , a!e 
lepszy stosunek bramek.

Od r. 1921 w związku z objęciem znacznej czr-J lekkoatletyczny rekordzista św iata od niedaw- 
ści akcyj przez ko la wielkiego przem ysłu i roi- nego czasu zawodowiec udekorow any został 
nictw a agencja ta  rozwinęła się do poziomu je-izło tym  medalem w iecow an ia  fizycznego.

Pierw szorzędny
Zakład Pogrzebowy
„ A E T E R N I T A S “
Kraków7, ul- M ikołajska 14,

T E I .E F O N  1 4 0 - 4 7 .
oloecnie em eryt, asesora Moj. krakow skiego

KAROLA WAGI
«i

u rz ą d z a  p o g r z e b y ,  p rz e p ro w a d z a  

e k s b u m a c j e  i w y w o z y  z w ł o k

na d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .
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lilir fW IK ^ W S fillC ,
P rz e tłu m a c z y ł z m ad z ia rsk ieg o  

D R. JA N  H A R A JD A .

—  P o w ie d z ,  k im  byl te n  c z ło w ie k ?
• _ S ta r z e c  s p o jr z a ł  zdz iw iony ,  a le  poznaw szy
św ieżo  u w o ln io n e g o  w ięź n ia ,  r ze k i  ła g o d n ie :

—  Był to  J e z u s  z N a z a re tu ,  p r o w a d z a  Go te ra z  
n a  G olgotę .

~  p z e m  zawini] ,  żc k s ią żę ta  - k ap łan i  i uczeni 
w P iśm ie ,  p o d n ie c i l i  p rz e c iw  N iem u t łu m ? !

—  C zem  d e n  mógł zaw in ie !  Przecież , naucza ł 
i m a w ia ł :  k o c h a j  b liźn iego ,  jak s ie b ie  sa m e g o ;  blo 
g o s la w c ie  tych. k tó r z y  w a s  p r z e ś la d u ją ,  czyńcie  d o ­
b r z e  tym. k tó rz y  w a s  n ie n a w id z ą  i m ó d lc ie  s ię  za 
tych. k tó rz y  n a r u s z a j a  w asz  s c c k ó j !  ’ Czom że mógł 
za w in ić  te n .  k tó ry  g łosi ł ,  b ło g o s ła w ie n i  k tó rzy  p łaczą ,  
bo cn i  b ę d ą  p o c ie sz e n i ;  b ło g o s ła w ie n i  cisi.  a lb o w ie m  
o n i  b o d ą  n a z w a n i  s y n a m i  Bożym i i szczęśliw i,  k tó ­
rzy  bocłą p r z e ś la d o w a n i  d la  p ra w d y ,  a lb o w ie m  ich 
je s t  K ró le s tw o  n ie b ie s k ie .

B a r a b a s z  u s ia d ł  n a  s c h o d a c h  ko lo  s ta rc a ,  k tó ­
r e g o  g łę b o k ie  oczy g o rz a ły  p ło m ie n ie m  żyw ej w ia ry ,  
k tó r e g o  s ła b y  g ło s  p o tę ż n ia ł ,  w m ia r ę  g d y  o p o w ia ­
dał .  co ro b i ł  J e s u s  z k u p cz ąc y m i,  co p o w ied z ia ł  
fa ry ze u szo m , o czcm  m ów ił n a  g ó rz e  i j a k ie  cu d a  
czynił p r z e d  lu d e m !  *.

—  A te ra z ,  a b y  się  w y p e łn i ły  s łow a  p r o ro k ó w ,  
kończy ł o p o w ia d a n ie  sw e  s ta rz ec .  —  u k r z y ż u ją  Go. 
a le  On Syn  Boży. z m a r tw y c h w s ta n ie !

B a r a b a s z  zam yśl i ł  s ię  g łę b o k o ,  a p o te m  p o n u r o  
m r u k n ą ł  d o  s ta rc a :

—  Możliwe, że z m a r tw y c h w s ta n ie ,  a le  n a d a ­
r e m n ie .  bo  c h o ć b y  sto  ra z y  zm ar tw y ch w s ta ł ,  to sto  
raz y  Go u k rz y ż u ją !

S ta rz e c  żywo po p a l  rzvl n a  B a ra b a s z a  i I rw ożn ie  
zapy la ł :

—  W ię c  n ie  w ie rzysz ,  że On n a p r a w d ę  je s t  
S ynem  B o ż y m ?  N ie  w ie rzysz  w to. że On n a p r a w d ę  
z m a r tw y c h w s ta n ie ?

—  W  Niego —  mówił B a r a b a s z  —  i w to. co 
On n a u c z a ł  i n a w e t  w to. że k ie d y ś  n a p r a w d ę  z m a r ­
tw y ch w s tan ie .  m ó g l ln m  w ierzyć,  nie w ludzi w ie ­
rzyć n ie  m ogę!

ło  p ow iedz iaw szy .  B a ra b a s z  w sta ł ,  i sk ie ro w a ł  
sw e k r o k i  n a  p o d w ó rz e ,  gdz ie  w śró d  c ie rn ia  i śm iec i 
i p o ła m an y c h  p r ę tó w  leżał p o d a r ty  p łaszcz,  k tó ry m  
w śród  d r w in  o d z ia n o  J e z u s a .  Barabasz ,  wziął płaszcz, 
n a rzuc i ł  go n a  sw e  ła c h m a n y  i c h m u rn y  poszed ł 
dale j .

I f

l . p ły n ę ło  n iem al  dw a ty s iące  la t  od chwili 
Z m a r tw y c h w s ta n ia  P a ń s k ie g o ,  g d y  człowiek im ie ­
niem! B arabasz ,  opuśc ił  p rog i  s z p i ta ln e  i u ty k a ją c  na  
nc-ge zbliżał s ię  k u  ś ró d m ie śc iu  gdz ie  tę ln i io  życie 
m il io n o w eg o  l lum u .

W  duszy  in w a l id y  ożyły w s p o m n ie n ia  w o je n n e j  
g rozy. W id z ia ł  św ie że  ru in y  i zgliszcza, w idzia ł 
c ia ła  żo łn ie rzy  za w is łe  n a  za s ie k a c h  ko lczas tego  
d r u tu  i cezy k o n a ją c y c h  p e łn o  b e z m ie rn e j  boleści ,  
s łysza ł  r o z d z ie r a j ą c e  j ę k i  r a n n y c h ,  tak  b lisko ,  tuż  
n ad  u c h e m ,  że w k o ń c u  z a p o m n ia ł  o w ła s n e j  n ę d z y  
i czuł w z b ie r a ją c ą  w s e rc u  gorycz, p o g a rd o  i g n ie w  
n a  cały  św ia t .

Z z a m y ś le n ia  w y rw a ł  go  d o p ie ro  w idok  k a m ie n ­
n e g o  k rzyża ,  n a  k tó ry m  w is ia ł  r o z p ię ty  C h ry s tu s .

G łow ę  Z b aw ic ie la  uwieńczyła na W ielkanoc czyjaś 
l i tościwa ręka p a lm o w e m i  liśćm i, które już zeschły 
i sk u rc z y ły  się . tw o rz ą c  j a k b y  cierniową koronę.

_ B a r a b a s z  za trzym ał się wpatrując w wyrzeźbione 
oblicz S y n a  Bożego i uczuł, że jeszcze głębszy ból 
p r z e n ik a  mu serce.

— P o d l i  k łam cy!  —  za c h a rc z a ł  p r z e j ę ty  n i e ­
nawiścią- —  M iłjony  p ę d z i l i śc ie  na p e w n ą  śm ie rć ,  
zn iszczyliśc ie  k r a j e  i n a r o d y  i  są d z ic ie ,  żo r z u c a ją c  
z w ię d łe  k w ia ty  n a  k rzy ż ,  o s z u k a c ie  tego ,  k tó r y  d a ­
r e m n i e  z m a r tw y c h w s ta je ,  p o  to. byśc ie  m u  n a  n o w o  
gotow ali  ś m ie r ć  k rzy ż o w ą .

O p o d a l  k rz y ż a  n a p r a w i a ł  d ro g ę  k a m ie n ia r z ,  
k tó ry  z a g a d n ą ł  s to jąc eg o  B a r a b a s z a :

—  C zem u się  ta k  p r z y p a t r u j e s z ?
—  O dpoczyw am  i za zd roszczę  ci s ił  i zd ro w ia  

do  p r a c y  —  o d rz e k ł  B a r a b a s z . .
—  C h y b a ś  z w a rio w a ł ,  za zd ro sz czą c  ro b o tn ik o w i ,  

z.e złością o d p o w ied z ia ł  k a m ie n ia r z .  .A ja  za zd roszczę  
psu .  k tó r y  ca ły  d z ień  m oże  w y leg iw ać  s ię  n a  s łońcu .

B a r a b a s z  u ic  s ic  n a  to  n ie  odezw ał ,  ty lk o  
o d w ró c i ł  g ło w a  i r a z  jeszcze s p o jrz a ł  n a  p r z y d r o ż n y  
k rz y ż  i zd a w a ło  m u  się . że r o z p ię ty  C h r y s tu s  co ra z  
n iże j  s k ła n ia ł  n a  p i e r s i  sw ą  c ie r n ie m  u k o r o n o w a n ą  
glowm. ta k  ja k b y  n ig d y  n ic  zm ar tw y ch w s ta ł .

B a r a b a s z  w e s tc h n ą ł  i k u le ją c ,  p o d ąż y ł  d a le j ,  aż 
w re sz c ie  zna laz ł  s ię ,  n a  s z e r o k ie j  lu d n e j  u licy.

W k o ło  n ieg o  k r ę c i ły  s ię  o b d a r t e  p o s ta c ie  o w y ­
c h u d ły c h  z g ło d u  i n ę d z y  tw a rz a c h ,  to  z n o w u  m i j a l i  
go  p r z e c h o d n ie  b o g a to  odz ian i ,  z h e z t r o s k ie m  u ś m i e ­
c h e m  n a  u s ta c h ,  j a k b y  chcie li  sw ym  r o z b a w io a e m  
i sy te m  obliczem  w zb u d z ić  za zd ro ść  wt nędzarzach -

'Ciąg dalszy nastąpi)
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Popierając p rze m ys ł krajowy, przychoozicie  z pomocą bezrobotnym !
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Bogusławska M., J a se łk a  m alu czk ich  , zł.
W  n oc w ig ilijn ą . O brazek  fa n ta sty czn y  w 1 od słon ie  „ 

BoSesławicz. J a se łk a  w  2 od słon ach  ze  śp iew am i i tańcam i „
W sta ń . O brazek w ig ilijn y  w  1 od słon ie  „

Bulichowski S. X., G dy s ię  C h rystu s rod zi. J a se łk a  ludow'e „
Buyno-Arctowa M., G w iazdk a M ichasia i in ne k om ed yjk i „
C udow na G w iazda J a se łk a  ,
Daszyńska S., J a se łk a  p o lsk ich  h arcerzy . Sen-jaw a w  4 od słon ach  „ 
Dynowska i Fischerówna, W eso ła  n ow in a . U rozm aicen ia  dla k o ­

lę d n ik ó w  „
Eulcnfeld E., G w iazdk a, Obr. w ig ilijn y  dla sta rszy ch  d zieci w 1 o d sł. ,
F. 0 ., D zieci u  żłóbk a. Zbiór ja se łe k  „
F. Ż , Id z ie m y  z k o len d ą . U rozm aicen ie  dla k o lęd n ik ów  „
Gnoińska H., B oże  N arod zen ie  w  sz k o le  ,
Groshs-Szalay W., J a se łk a
J. H. X., J a se łk a  ,
J a se łk a  w  4  o d słon ach  dla m ło d z ieży  m ęsk iej 
Jeż M. X., B oże  N a ro d zen ie  w  p ie śn i *
Krośniń3ki J. X.. P o  k o lęd z ie . K rotoch w ila  w  1 ak cie  dla d z iew czą t ,
Łabaj J. X., Ż łóbek. P rzed sta w ien ie  sc en icz n e  na u ro czy sto ść  B o­

żeg o  N arod zen ia  w  4 o d sło n a ch  z m u zyk ą  , ,
Łukaszkiawicz J. X., H is to r y cz n e  ja se łk a  p o lsk ie  w  4 ob razach  „
Majcher J., P o lsk a  wr B etle jem . U tw ór sc en icz n y  w  2 aktach  .,

W  n o c  w ig ilijn ą . O brazek  sc en icz n y  w  5 od słonach  „
Margert ., J a se łk a  w  4  od słon ach  ,
Matwij $ ., Ż łóbek  B etle jem sk i w  3 ob razach  „
M issona K., S zop ka stu d en ck a  w  4 o d sło n a ch  „
Mrozawicka 1.. B ez  ten  św ię ty  op ła tek . S ztu k a  lu d ow a  w  3 od słon . ,

„ „ W e s o łą  n o w in ę  bracia słu ch ajc ie . Jase łk a  k reso ­
w e  w  3 o d sło n a ch  ,

OJsrzyńska M., W ieczorn ica  G w iazd k ow a ,
Z ap usty  p o lsk ie . W ieczorn ica  

Owicz, J a se łk a  m isy jn e  w  4  ak tach  ( ,,
Porazińska J., P r z y b ieże li do B etle jem ... J ase łk a  „
Promieński Z., W  b lask u  B ożej gw iazd k i O braz sc e n ic z n y  ze

śp iew a m i - »
Roguska Z. Korupczyńska R., Przy ch oin ce. M aterjał na u ro cz y sto ść

g w ia zd k o w ą  w  szk o le . 1 »
Sabatowicz M.r A n ie lsk a  n ow ina. M isterjum  ja se łk o w e  w  3 o d sł.

D la  zesp . m ęsk ich  ze  w sp ó łu d z ia łem  w id ow n i ,
Sabafowicz M., Hej k o len d a , k o len da! U rozm aicen ie  dla k o lęd n ik ów  „ 
Szelburg E., N a jszcz ęś liw sza  z sióstr . B aśń  k o lęd ow a  w  3 od sł. ,  
Świerzyński M., B oże N arod zen ie . M isterjum  lu d o w e  w  3 obr. „ 
Tłoczyński A. X , Córki S yjon u . O brazek  sc e n ic z n y  na czas B oże­

go N arod zen ia  w  2 od sło n a ch  „
Turbak P. X., P ó jd źm y  do B e tle jem . J a se łk a  w  5 od słon ach  „
Walczyński F. X., O ratorjum  B o żeg o  N a ro d zen ia  czy li tak zw an e  

ja se łk a  w  ob razach  sc e n ic z n y c h  ze  śp iew a n i 
W  d rod ze do stajenk i. O b razek  sc e n ic z n y
W ieczorak P. X., C u d ow n a noc. J a se łk a  z leg en d  o B ożem  N aro­

d zen iu  w  5 ak tach  dla m ło d z ie ż y  że ń sk ie j ,Y
„ Po k o lęd z ie . J a se łk a  dla k o lęd n ik ó w  . ,  ■

W śród  n ocnej cis zy . J a se łk a  w  5 akt. dla m ł. m ęsk . „ 
W ołciewiczówna Cz., S en  w ig ilijn y . K om edja wt 3 akt. dla m ł. żeń sk . , 
Zaremba X., J a se łk a  z k olen dam i „
Zbierzchowski H., P o lsk ie  ja se łk a . H y m n  n aro d o w eg o  z je d n o cz en ia  

w 1 ak cie 4 obrazy  ,

p o l e c a :

Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13.

W ysyłka odwrotna, po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.
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WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
r

D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego nanjęcia.
    ’  ■ mm
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I antyczny stylowy d u ż y  
jba idzo  t a n i o  sprzedam 

wiadomość ulica Krakn- 
! sa L. 22 m. 4.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa 
ezapki gimnazjalne 

poltca
po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków,Sławkowska 24 

Dem XX. Marków.

Poclarłfl aa św. nihołaiaigwiazdfec. 
Torebht damskie
Albumy n* foto- Hasethi
grafje, pam iętniki.

p a p i e r y

najnowsze wzory portfele, teki. 
papierośnice, ram ki do fotogi-afji.

na papierosy, ua karty  do gry, 
szachy, domina, karty  do gry, 
l i s t o w e  — — — — — — —

'r
sp rzed aje  t a n io :

S T A N I S Ł A W  R A B
Kraków, ulica Sławkowska 4.

wataV 1 ->v ■ av->

1 Na świętego Mikołaja!
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA

K r a k ó w ,  u l. św . K r z y ż a  13
p o l e c a :

Daszyńska S., Im ien in y  św . M ikołaja. F an tazja  scen  w  3 o d sło n , z ł. 1.40  
Eulenfeid E., Ś w . M ikołaj. O brazek sc en icz n y  w  3 od słon ach  . .
Missona K., S zop k a  stu d en ck a  w  4 od słon . P o se ls tw o  św . M ikołaja  
Mrozowicka J., N o c św . M ikołaja w  le s ie . W id ow isk o  sc e n ic z n e  dla

teatrów  szk o ln y ch  .................................................................................
Szukiewicz M., N oc św . M ikołaja. Baśń w  3 ak tach  z ł. 2 ,—  opr. 
Wieczorek P. X., S w , M ikołaj. W izja  scen iczn a  w  5 ak tach  . . .

Bogaty wybór książek dla dzieci i młodzieży.
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W y sy łk a  na zam ów ien ia  za m ie jsco w e  po d o liczen iu  k o sztó w  p rze sy łk i. W

.Wydawca u  „Giot Narodu" Skf s oyr. odpow. i, Unicka*. IUd*ktor pdpowiadł. Dr Jówł Wirołutowała Dr*k*r*i» „Gło»w Nwodu" pod zm . R. Ferka,


